
M 1 0 7 . Kraków 12 Maja— Sobota. R o k  1 8 5 5 .
W ychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 •/„ ran o , wyjąwszy Poniedziałk i i dni następujące
po lw ię tach .

C e n o :
W KitAKowiB m iesięczna 1 zfr 3 0 k r. —  k w arta lna  4 zlr ,
W KKA.ro kwartał.' a razem z przesyłką pocztową 5 z łr r>>. k

P r z e d p ł a t a
p rzy jm u je  się w księgarni J ó z e f a  Q z s c iu .  przy Głównym  R ynku X . 4 ó 3 . 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  r e d a n ę y i  c z a s i  
Wyraziwszy na kopercie „p  r e n u  m .. r  a  c y j  n e p i e n i ą d z e " . CZAS

P r i y j m o J  <j s ł ę
OOŁOSZEJiia , rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowo » u.- ••
cwiAllOKmWA tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itr, ^  ?

* » o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pu 4 t  
2 k r—  z d o p h tąp o  11> krajcarów za każdą pn b liW y ą  na * ^ “2 ^  ^

I- ł s t y ^
niejrnnknwune nieprzyjmują *if, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

' Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 11 maja.
Donosiliśm y przed kilku dniami o kryzys  

ministeryalnej w P iem oncie, w yw ołanej pro
pozycji) Biskupów, (patrz N . 1 0 3  C z a s u )  
Gabinet podał się do d y m issy i, a jeden  
z członków  jenera ł Durando minister wojny, 
odebrał od Króla zlecenie z ło ż y ć  nowy » a -  
oinet. A le  jak m ówiliśm y, postępowanie to nie 
b yło szczerem  i wraz z podany dym issy^  
o k azyw ało  dość w yraźn ie , że ministeryum 
jest przeciwne ofiarowanej propozycyi B isku
pów, że oddanie rządowi do rozporządzenia 
0 0 0 ,0 0 0  franków nie jest je szcze  dostate- 
cznem poświęceniem ani ofiary, aby niedopu- 
scic do g łosow an ia  w S enacie ow ego nie
sprawiedliwego i n ieszczęśliw ego  prawa o 
zniesieniu zakonów; prawa przeciw któremu 
P apież wyraźnie się o św ia d c z y ł, które za 
tem może wprowadzić kraj w największe z a -  
" ik ła n ie , ale z którego ministrowie jak się  
w ydaje rokują sobie wielkie bardzo dla skar
bu przychody.

J en era ł Durando nie zn a laz ł ludzi do z ło 
cenia gabinetu: i bardzo naturalnie, bo któżby 
chciał przeprowadzać zniesienie tego proje
ktu który już p rzeszed ł w Izbie deputowa- 
ny c h , skoro wie naprzód że będzie m iał 
przeciw sobie oppozycyą. z łożon y  ze stron
nictwa tego w ła śn ie  gab inetu , który niby to 
Ustąpił aby nie p rzeszkadzać, ale w rzeczy  
K'imej uczynił to tylko aby zaprotestować, 
a który do dziś dnia ma w ięk szość w Izbach. 
Król nie mogćjc z ło ż y ć  now ego gabinetu w i
s i a ł  się  zmuszonym pow ołać napowrót g a -  
"inet hr. C avoura; propozycya Biskupów 7.0-  
s ‘a ła odrzucony i dyskussya  nad projektem 
^niesienia zakonów prowadzi się dalej w S e 
nacie.

Zdaje nam się  że  prawo lo ukrywa w sw o 
im łon ie bardzo smutne następstwa i że jak 
każda krzycząca niespraw iedliw ość, n ieszczę
ścia tylko na Piemont sprowadzić może. W i
dok ca łej tej spraw y tern więcej przeraża, 

się odbywa na łon ie konstytucyjnego rz?}- 
*du , a w ięc p om ału , że tak powiemy z ce
remoniami, z w ym ow y, i z ow^ legalnością  
która częstokroć tyle tylko ze spraw iedliw o- 
scią ma w sp óln ego , że nazw ę jednej i dru
giej te sam e kończą litery.

R ów nocześnie prawie z wiadom ością o mi
nionej kryzys ministeryalnej w Piem oncie 
d o sz ła  nas wiadom ość o rozpoczętej w S tam 
bule, tylko że tam jak się  zd a je , rzeczy 
p o sz ły  szybko i energicznie. Kto d a ł tak 
popęd 1 przeciw komu wym ierzony on g łó 
w n ie , nie w iedzieć dotąd z pew nością N ie 
obecność kilkodniowa lorda Stratforda z któ
rej korzystano aby zn ieść R eszy d a  paszę  
najw iększego przyjaciela p osła  angielskiego  
i p o sła ć  go  do W ied n ia , jakoteż aby przy
w o ła ć  dopiero co na wygnanie skazanego  
M ehmeda A li paszę stronnika F rancuzów —  
są  to fakta któreby przem aw iały za  wnio
sk iem , iż zmiana gabinetu tureckiego ma na 
celu li tyli o zm niejszenie powagi szanow nego  
lorda w Stambule. P rzew aga ta d a ła  się jak 
mówią uczuć zbyt mocno w wielu przypad
kach a zw ła sz cza  gd y  niedawno p. G eseps  
przybył do Stam bułu z żądaniem pozw ole
nia na przekop międzymorza S uezk iego . 
W  kw esty i zanadto je st zainteresowana F ra n -  
cya a z w ła sz cza  też A ustrya aby op pozy- 
cya lorda Stratforda nie m ia'a była  w y w o 
ła ć  niejakiego oburzenia. O ppozycya (a g ł ó 
wny s i łę  m iała  w R eszyd zie  paszy, którv 
nie z powodu system atu polityki, ale osobi
ście je st stronnikiem angielskim . Ź e  zmiana 
gabinetu nie jest zmianą system atu, dowodzi 
najlepiej nominacya Fuad Effendego na mi
nistra spraw zagranicznych i podniesienie go  
do godności paszy. Fuad Effendi należy do 
stronnictwa postępow ego i przedstawia je 
tak dobrze jak R eszyd  pasza.

C óż w ięc znaczy przyw ołanie z w ygn a
nia M ehmeda A li?  O w óż skoro już raz je
steśm y na polu d om ysłów  powiem y, że po
wrót Mehmeda A li paszy  jest to w łaśn ie  
ow a barwa turecka, która przecież potrze
bną b y ła  aby zmiana gabinetu w D yw anie  
nie m iała zbyt i w y łą czn ie  tylko es ro- 
pejskiej cechy. Mehmed A li pasza nie może 
byc w tej chwili uważany za  sze fa  stronni
ctwa starowierców, bo to stronnictwo w obec 
położenia iz e c z y  i wojsk sprzym ierzonych' 
g ło su  mieć nie m oże , ale jest on z a w s z e 1 
prze. iwnikiem R eszy d a  paszy  i w p ływ u  an
g ielsk iego . Z e  Mehmed A li pasza brał pre- 
zenta jak  b y ł ministrem, nic pew niejszego, 
ale któż ich nie brał w Turcyi, a jeżeli ich

została wyznaczona komisya i utworzony try- jprzyniosły dzienniki, nie zadawalniaia nas 
banał to r y  są d z .ł Meluncda Al, paszę. P o -  wcale. Nieodpowiadają ani wielko

r fio t la J z a c v  “t , T ! ™ i T ' ” " "?> ani wa4"»“  “ i charakterom * !w orgamzacyi k.ajo takie, jak turecka, m e|Sob. Czekać prZWo wypada z wszelkim
może byc sądzone europejskim kodeksem, ż e i w  tej mierze sićcm  a a /
iosf '/avr/aipm  i i u -j ' j i , s ądem a raczę ocenieniem w v -

1 jaśnieiM e nietam , g d z i o  liiGsprawiedliwnsn ipsif n p n  o ra m  i 1

lioreN pondeneja Czasu.
n  j  > s » n n  2 5  kw ietnia.hsl » ■ ? .«>.»

tam , gdzie niespraw iedliw ość jest prawem . 
to wiekowem, aby się  okupić można. Z  re
sztą wygnanie Mehmeda A li paszy nie na-

wolnego” dekretu P a d Ł b a , " k U * ” . ' 11 nolo°80d'|S A ?
,u.wneSn » ł o , ;ny„, z o s ta ł ,  bo ^  w“  S T A  ' T 3 Z X Z  Ł t S "
zwyczajem ach Abdul M edzyda. Mehmed A li roboty przerwała, a co gorsza wylew Sanu nmn Sm

"  '  ~  w adziła . ^

C S 8 S Ć  t r t E M g t U H T O r  X

Testament Karola hr. ltraoslowskicgo.
N apisać piękne dzieło, odznaczyć się  bohaterskim  czy- 

1,e,p lub jen ialnym  w y nalazk iem , jedno  je s t  co zapukać  
-jtośao do św ią tyni s ław y , k tó ra w późne pokolenia po- 
f (l za przykład i podziw  imie góru jącego  jen iuszem  czło

n k a ;  je s t  to w ięc ja k b y  poezya s ław y  podnosząca 
hiysł i serce, z a p a la ją c a , a  często  i p row adząca na dro- 

Pychy ty c h , coby pragnęli bądź ja k  bądź imie sw oje 
staw ić^św iatu . W  takich ob jaw ach  często  bardzo rze- 
"y pożytek pośw ięcony  byw a dla próżnego blasku 

^ W d z iw a  m iłosc b liźn iego , dla dum y. 
tiri^ ^  przyczyny szczególn ie jsze budzi się  w nas u sza- 

Wanię dla tę j , że tak  pow iem , prozaicznej s ław y , któ- 
o ieszukając  ro z g ło su , w pokorze, po chrześc iańsku  

4esto na łożu  śm ie rc i, a  w ięc bez korzyśc i dla siebie 
0staw ia po sobie serdeczną pam ięć i tłum  błogosła- 

r ^ j 's tw  w ydzierający się z  u s t u szczęśliw ionąj d rużyny.
, dopiero jeżeli do m ateryalnego u szczęśliw ien ia , 

2yłączy się  je szc ze  m yśl ż y w o tn a , praw dziw ie so- 
r a,uia, bo p rzekazu jąca  w ielką m oralną pow inność w  s p o 
czn ie .

kia *aki Przykład  spuśc izny  s ław y  drugiego rz ę d u , podług 
y -^ f lk a c y i  ludzkiej, a  rzeczyw iście najp rzedn ie jszej, bo 
hr n ch rześc iań sk ie j, zo s taw ił po sobie śp . K arol 

J [Z0st0W!ski zm arły  w roku przeszłym  w  P ary żu , 
d/j j‘k sam  się w yraża  w  te stam en c ie , nie w zią ł po ro- 
dzic. ( j  żadnego praw ie m ą ją tk u , ani żadnęj nieodzie- 

s u k c e s j i ;  po ojcu bow iem  długoletnia opieka 
Pu M szy ła  d ługi i zd a ła  rachunek w prost k redy to rom j 
^ d ' f - ce z a ś  ob ją ł tylko długi p rzenoszące w artość 
s*iiej '  M ąjętność S ztab in  leżącą  w  gubernii augustow - 
krtdvt ' Upi} k aP 'tałem  długoletniej m ozolnej pracy od 

o w m atki. Ależ i tu  postępow an ie  je g o  było zu-

ć™ tojrm ™ ,'.kSd Zwykle(!0 " y ta ’ ktÓrym sle
O bjąw szy  bow iem  te dobra n iem yślał jedyn ie  o zbi-

s p o d r r ; ^
ła c h , u tw o rzy ł skarbonki wio;cu,„ uzia  -- ■ — a „ ltlI um uw ai w ioscm num  w .oonusc;
kary z a  p ijaństw o  i inne w vkroc/enm  ?  składano! fabryki z a s  i z a k ład y  w sze lk ie , oraz dochody z  dóbr i
zbierany sz ed ł na  o p ła c e n i  S r t w  w i . k f T  a  k • ' l” S'” '  ° d<lal * *  * * * * *  P- G. sw e .
tego zapobiegając n a d u ż y c i o m G .e H n J S l? " t lL ® pro ra  I s ? .  Ill?* ! 'lclel* ' . 2 w »ra”,k;™  « » » >  w c ią g ie m  kw itnie-

pasza powołanym  b y ł do C zyraganu o dzie
wiątej wie zór 14go  kwietnia i już do s w e -  J-eże-1' za.s iew  °P óźllił si«» za  t0 zb ió r z a c z ą ł* J i się w czesm ei niż ^  ł

p a s z a  o ś w i a d c z a ł  się  D a r d z o  za F ran - i s /«  i naiW lm Hiiwwa n X t ' ' -  "  uąjw ystępm ej-
c y ? , a g a sz c z a ł „  , „ „ i *  kinskn pod M , - 1S
szlakiem jenerała  Herbdlon dow odzącego n a- j s ię  je j dopuszczają . Od tego bezbożnego gw ałtu  żaden
czelnie obozem francuzkim i różnemi sposoby i So s Podarz w łasności sw ojej uchronić nie je s t  w s ta n ie ,  
p ozysk a ł sobie sym patye francuzkie. N ic ’ mU z rvwf . na Slfach 1 czasie , by przy  każdem  
przeto dziw n ego, że przy owej zmianie mi l obsianem  polu d,?iera I noc^ s tra z  trzym ać. Z iarno  do 
nisteryalnej F rancya która nie b y ła  jej obcą, |
„ I m  i -  a ?  ° . s w o i m  stronniku.. Zdaje! uczciw ości pow szechnąj, kiedy ją , n ieszczęściem  niem a, 
nam się  jednak , ze powrót M ehmeda A l i : °P.ieęe społeczną) pow inno i m usi być pow ierzone,
paszy nie ma żadnego politycznego dla T u r- * posianego ziarna, to w zarodzie  przyszłych
c y i znaczen ia , ani też nie jest żadn e m /-> i pl?,now n ,szczenie, popełniane je s t  u nas zw ykle przez 
dośćuczynieniem d ,„ e ra U taaoo , i

M ożna ty lko oganiać się  jak - od szkodliw ych  jakich o-
w adow  od tych n ieszczęsnych  złoczyńców , lecz k a rą
niepodobna p rzestęp s tw  ich pow ściągać. Je s t to  w ięc
ciąg ła  każdego dnia ponaw ia jąca  s ię  w alka, w alka  czę
sto  bezsku teczna a  za w sze  dla w szystk ich  bolesna.

I o  dw ojakie złe , a  m ianow icie w łóczęgostw o  dzieci 
w ciągąjące ich do żebran iny  i z łodzią jstw a, pow inno, a  
naw et i m ogłoby zdaniem  naszem  usun ię te  być przez 
odpow iedm e u rządzen ia  gm inne, k tóre dałyby  się bez 
o c z e k iw a ć  ' ? CI w życie w Prow adzić zanim  je sz c z e
S o w c T o k S r  °  em i™ ch f 012* "  “  *  " “ *>»»

N asam przód  należałoby  w  „ g ó i„„ści z s  
dę, IZ każda gmina powinna ubogich swoich utrzy 
mywać. A _ p rzy jąw szy  j ą  raz , stale się  je j  ju ż  trzym ać 
i sc isłe  stosow nego  w  tym  w zględzie porządku  p rze 
strzeganie w ładzom  m iejscow ym  najsurow iąj nakazać.

K ażd a  w ięc gm ina m iałaby nad sw oim i ubogimi 
pow ierzoną sob ie opiekę i nadzór w ykonyw any  przez 
radą gminną dobroczynności w tym  celu postanow io- 
1 1 Do fakiąj R ady  dobroczynności pow inienby należyć 

i j  • a  w ca lub w zastępstw ie  ich za rząd ca  
m iąjscow y, w ójt i dw óch gospodarzy

którzy się o dawnego seraskiera upominali.’ 
Na koniec ośmielamy się powtórzyć cośm y  

dwa lata temu blisko pisali gd y  R eszy d  pa
sza  w z ią ł dym isyą. R eszy d  pasza je st c z ło 
wiekiem potrzebnym Turcyi na tej drodze 
na której s ię  znajduje. M oże sie Porta prę
dzej obejsc bez niego w tej chwili, ale i to 
ani obejsc zupełnie ani na d łu go. Stanow isko  
w W iedniu, na które R eszyd  pasza s ię  uda
je, jest równie ważne jeżeli nie w ażniejsze, 
aniżeli godność min stra w Stam bule.

Zmiana ministra spraw zagranicznych we 
Francyi je szcze  jest ś w ie ż s z ą , je sz c z e  bez 
porównania w ażn iejszą , aniżeli zmiana g a 
binetu w Turcyi. A le  niestety pole dom ysłów  
je szcze  niepewniejs/.e i niebezpieczniejsze

k o  S T  k T  "  ,  f r  TT’-? j e Ż ł l i -ic l ' " r r 2 n iy e ,n y  o t w a r c i e ,  ż e  n a m r a  n a s z v o h  w ł a -  : lla  .D? .^ k i ć j  llady  d o b ro ć , 
’ ' °  C h y b a  ° d  Cl' " ' 11' w  k l o r e j  s n > 'c l ' d ™ y s f a o h  b r a k u j e :  t e  n i  k i ó r e  n a m  J w S , ’ p l S “ ™ e ! , l ,

„dnictwem  byli.«

Wł i ! f ł t0  my.Śli niein^ ^ c d z ie c i> rozpo rządził sw oim  
mąjątkiein na ko rzyść  ludności zam ieszku jącej S ztabin . 
D rukow any testam en t w chodząc w e w szy s tk ie  szczegó
ły, ąje nadal ręk o jm ię , że m ąjątek  ten będzie adm ini
strow any  z a  je g o  życia. G runta posiadane przez w ło
ścian i czynsze  z  nich darow ał w łościanom  na w łasność;

tego_ zapobiegając nadużyciom  żydow sk ich  "handlarzy” 
za ło zy ł u siebie sk ła d y  s u k n a , p łó tna i innych rzeczy 
jak ich  w ieśn iak  m oże potrzebow ać , sp rzed aw ał je po 
cenie fabrycznej. N areszcie u tw o rzy ł k asę  oszczędności 
w .e jsk ą , pożycza jącą  bez z a s ta w u , z  raożnoSą w y 
płacam a długu w  m iarę z a ro b k u , cząstkow em i ratam i 
N iedosc natem , ażeby  u ła tw ić  w łościanom  m ożność ża- 
robkow am a, P o zak ład a ł_ fab ryk i, n ieużyw ając  do tego 
cudzoziem skich dyrek torów  i robotn ików , ale sam  uczył 
się  w szystkiego i p rzyuczał m iejscow ych chłopców  k tó
rzy pod jego  okiem kształcili s ię ,  j z k tórych J a k ’w te .
stam encie pow iada: „M am dzis zdolnych do adm inistra- 
„ c y i, w iernych , p rzyw iązanych  i naw et po kilkanaście 
„lat za s łu g  m ających oficyahstow . W łościan ie fabry
k a n c i ,  oficyaliści i pom ocnicy now i, oto s ą  m oje dzie- 
»ci, j a  ich w ychow ałem , om pracow ali ze m ną i poma- 
„gali mi do stw orzenia fu n d u szu , k tórym  dziś  dyspo
n u j ę ;  z  nimi ż \łe m  i sum ienie mi dyk tu je  obow iązek  
.ich byt po mojąj śmierci za b esp ieczy ć .“ —  a  (]a )ej .

mu u trzy m y w a ł, a część  doch o d u , po opłaceniu  k o sz
tów , na w sparcie i dobroczynne obracał d z ie ła ; połow ę 
zas p rzeznaczy ł na w ynagrodzenie adm inistra torow i. A- 

y . 0cenid p rak tycznosć postanow ień  w  testam encie 
w y r a ź n y c h , zbierzem y je  w krótkich w yrazach .

k m 'edzy włościiil1 m ąjątek  s łu s z n ą  m iał oba- 
w ę, aby  zapew nienie spokojnego ich bytu , nie w strzy- 
m aio ich nadal od pracy.
i™ Je , WzS ^ d u  na w ażn o ść  p łodozm ianu, postanaw ia 

r ,̂ o r|iiskaty  plonu z  m ylnego zas iew u . U stanow ie
nie kary  pieniężną) dla w łościan  zdą je się  być bardzo 
sku tecznym  środkiem  do pow strzym an ia  ich od wielu 

w' P*enił dzy byw ają  oni bardzo przyw iązani. 
W y z u tie  z w szelkich przyw iląjów  i dobrodziąjstw , 

u tra ta  całąj w łasności, za  jakąbądź  kradzież lub k rzy 
w dę kom u w yrządzoną. U znanie każdego gospodarza 
?a  niezdolnego prow adzić gospodarstw a , jeżeli się  up ił 

razy  \y p rzeciągu roku.
(,7 ińan \,rJ dG n u T h a  (iaiej: R ozłożenie podatków  z dóbr, ciężarów  hipotecznych

:283«j s s / t r  S2^t!res r - — r  * ̂
w p t l t * ' -  °?°iągaĆ ich ° d p raC L Z? ą/  |JO,S ob ,e’ ż e | 'P o z n a w szy  w arto ść  i potrzebę u trzym an ia  za tożo- 

’’w m n T d , ^ ; l \ ho<J actwo. l.szczęŚZ  f l T t a; WZY- h ych fab ryk obm yśla  im pew ny dochód, z  r e s z h  dóbr 
’ ih K 9 U‘ący* w r a z i e ’ ^ yby Same nie m ogły  się  u-„ pędzili, a zap isem  niniejszym  chcę im dać m ożność 

zyc przy pracy  uczciw ie, niezaw iśle od żadnych  panów  
z cudząj pracy zb y tk ą ją c y c h , i być nadal użytecznym i 

„w  sp o łe cz eń stw ie , tak  ja k  do tąd  pod mojem przeivo- j

trzym ać.
O soby u ży te  do adm inistracyi dóbr zo s ta ją  nadal 

w w łaściw ych  urzędow aniach .
W ieloletnią za s łu g ę  nąjbardziąj ceni i dla te g o — po

stan aw ia  em ery tu rę , z  tem za s trze że n iem , aby  em eryt 
ze w si się n ieoddala ł—  lecz naw et na  każde zaw ołan ie  
s tosow nie do s i ł ,  pracy się  m óg ł oddać. S zczu p ła  
w praw dzie, zapew nia  je d n ak  żonom  i dzieciom  w vsh . 
zonego zm arłego  em ery tu rę . w y s lu ‘
m iAodn” ie iStrat0r m a Poruczon^ zu p e łn ą  nad w łościana- 

w raz  z  zarządem  naw et policyjnym połą-czoną.
W  raz ie  p rzerw y roboty  w  labryce —  robotnicy n a  

tein n ie tracą , dosta jąc  po łow ę sw ój poprzedniej pensyi.
M ałą s tra tę  w fabryce przenosi, naw et nad  sk a so 

w anie ją j zupełne. Wszystko to ab y  n iepozbaw iać ludzi 
zarobku . W  razie koniecznego takow ej zn iesien ia , fa
brykanci dosta ją g ratyfikacyą.

P rzy  zak ładaniu  now ych fabryk m a na celu te głó- 
wme do or>ch m ięjscow e dopom agają m ateryały , i 
w których m iy sco w i ludz ie ząjęci być m ogą.

Istnienie szk ó łek  z a  konieczne uw aża. R odzice nie- 
posy ą jący  tam  sw y ch  d z ie c i, p łacą karę.

A dm inistra tor n a  każde zaw ołanie m a w szy s tk ie  księgi 
z łozyc są d o w i cyw ilnem u, a  to pod k arą  w ydalenia.

W łościan ie p łacą połow ę c z y n sz u , k tó ry  poprzednio  
o p ła ca li, a  to na um orzenie d ług łów  ja k ich b ąd ź  lub 
podatków . G dyby sum m a tąj kw oty  ok aza ła  się  n ie
w y s ta rc z a ją c ą , doliczka idzie z  k a s sy  funduszów  g łó 
wnych. W łościanie za ś  więcej niż p rzeznaczono  nie 
p łacą .

K apitałam i i funduszam i w gotów ce pozosta łem i ro z 
rzą d za  zapisem  różnym osobom . G dyby z a ś  zna lez io 
ne w gotów ce kapitały m niąjsze były od zapisów ' z w y
rażeniem  i „z cw ikcyą na w szelkim  po m nie m a ia tk ii“ 
p rzeznaczonych , zap isy  te  me m ogą być  z ogólnych 
dopełnione funduszów  —  lecz s ą  w  s to su n k u  pom niej
szone. Celem j e s t , długi h ipo teczne i ew ikeye zostawić

i® 3 £ ? r” ’ “ “ jak “*“ ■&“
R uchom ości dzieli n a  dom ow e Csprzęty gospodarsk ie) 

i oso is e (z e g a rk i, g a rd e ro b a  i tp .) . P ie rw sze  zo s taw ia
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z gminy. Rada dobroczynności tak złożona ztiąjąc do
kładnie wszystkie rodzinne, osobiste i majątkowe sto
sunki osób w gminie zamieszkałych nąjlepiej osądzićby 
mogła, kto jakiąj pomocy rzeczywiście potrzebuje i w 
jaki sposób ta najdogodniej mogłaby być mu udzieloną. 
Rada więc utrzymywałaby spis ubóstwa miejscowego, 
trudniłaby się rozdawnictwem dobroczynnych darów lub 
też składek gminnych, rozpisywałaby składki, a w ra
zie koniecznej, udowodnić mogącej się potrzeby, uda
wałaby się z prośbą o pomoc do urzędu obwodowego. 
Rada miałaby prawo ubogich domagających się wspar
cia, a do pracy jeszcze zdolnych, do roboty pizymu- 
szać za stosowne wynagrodzenie, niezdolni zas u rzy 
mywaniby byli za pośrednictwem rady z dat ow o 
pojedynczych osób lub też wspólnym kosz em całej 
gminy. Dzieciom wszystkim bez wyjątku wz ronioneby 
było żebranie i włóczenie się po wsu Kazc e musiałoby 
mieć stałe umieszczenie czy to w do'im rodziców i bliż
szych krewnych, czy też w b ra ta  tych u innych mie- 
szkaneów gminy. Jeżeliby rodzice, bliżsi krewni lub 
wybrani opiekunowie nie byli w stanie swoje lub po
wierzone im dzieci utrzymać własnym kosztem, to udać- 
by się mogli o wsparcie dla nich do Rady dobroczyn
ności, lecz nigdy w żadnym wypadku nie powinni im 
samym dozwalać żebraniny i włóczęgostwa.

Nie wchodząc w dalsze szczegóły poprzestajemy tu 
na życzeniu, aby co do ubóstwa drugą ogólną i stalą 
zasadą było, iż każde dziecko musi w gminie swojej 
mieć gdzie stałe umieszczenie i być pod czyjś dozór 
oddane. I że ten u którego jest umieszczone i komu 
dozór nad niem jest oddany ma odpowiadać za wykro
czenia przez niego popełnione.

Nagła jest potrzeba w interesie porządku publicznego 
i ludzkości, aby jak  nąjśpieszniej usunięte były wska
zane skutki bezrządu gminnego, które i na gospodar
stwo i na przyszłość wzrastającego pokolenia jak  naj- 
zgubniejszy wpływ wywierają. L .  S/c....

K raków. C. k. ministeryum finansów wys. de
kretem  z d. 28  kwietnia 1855 r. 1. 145 f§  udzieliło 
opróżnioną posadę finansowego sekretarza w Krako
wie z pensyą 1200 z łr. m. k. przy c. k. dyrekcyi po
datkowej dla obwodu rządow ego krakow skiego , c. 
k. obwodowemu kam eralnem u kom isarzowi le j  kla
sy Antoniemu Tittel.

L w ó w .  Pięćdziesiąta pierw sza lista sk ładek na 
Zakład naukowy gospodarski w Dublanach.

a) N a  szkolą rolniczą bezzwrotnie:
PP. Gnoiński A leksander 50 złr., O r

łow ski Oktaw. 25 z łr. Cielecki W łodzi
m ierz 18 złr., W innicki Sylwan 10 złr.,
Jks. kanonik Stęchliński Leon 6 z łr. i z łr. kr. 
Łępkowski Rafał z Czaszyna 5 złr.; razem  114 —  

b) N a  gospodarstwo wzorowe:
PP. Jankow ski Ludwik z Boźykowa 100 

złr., Link Franciszek, Rylski W ładysław  
Z B u k o w s k a ,  M a l in o w sk i  L u b in ,  p o w t ó r 
nie i pani H o r o d y ń s k a  L e o p o ld y n a  z Pie ln i  
po 25 złr.; r a z e m ....................................................

Suma pięćdziesiątej pierw szej listy . 314
Dodaw szy do tego sumę 50ciu list po

przednich ..............................................................40 ,445  25
Jest ogółem  . . . . . .4 0 ,7 5 9  25 

Z tego wypada na szkołę z łr. 15,853 kr. 5 4 % ,
a na gospodarstwo w zorow e „ 24,905 „ 30 V6.

O gół funduszów jak  wyżej „ 40 ,759  „ 25.
Z Komitetu ck. Tow arzystw a gosp. galic.

W e Lwowie dnia 3 maja 1855.
L .  Sapieha, Przytęcki.

W iedeń 10 maja. Dzisiejsza O st-Deutsche-Post 
pisze: P oseł pruski przy  tutejszym  dw orze (h r. A r-

nim -H einrichsdorf), praw ie codziennie w tym tygo
dniu m iew ał narady w  ministeryum spraw  zagrani
cznych z hr. Buolem, k tóre odnosiły się do przyspo
sabianego przez Prusy porozumienia się. W śród te 
go pose ł austryacki przy dworze berlińskim hr. J e 
rzy E sterhazy  bawi wciąż jeszcze w W iedniu. W e 
w torek w szelako dyplomata ten po posłuchaniu jakie 
m ia ł  u Cesarza Imci, w ieczornym  pociągiem kolei 
od jechał na posadę swoją do Berlina. Odjazd fzin. 
barona Hessa naczelnego wodza armii odłożony zo
sta ł tymczasowo na następny tydzień. Pełnom ocni
cy państw zachodnich jenerałow ie  Letang i Crawford 
wstrzymali rów nież do tej chwili swój wyjazd.

—  Wanderer w cale nowym sposobem tłóm aczy 
sobie zmianę gabinetow ą tak w Paryżu jak  i w Stam
bule. Ponieważ p. Drouyn de Lhuys z je d n e j, a R e- 
szyd pasza z drugiej strony przybyć mają do W ie
dnia na konferencye, przeto nic dziw nego, źe chcąc 
bawić w W iedniu , niemogą rów nocześnie z a r z ą d z a ć  
departam entam i swemi w Paryżu i Stambule. Wan
derer w okoliczności tej upatruje nowy dowód za
miarów pokojowych państw sprzym ierzonych.

—  Kor. Autografowana  pow iada, źe w kołach 
dobrze rzeczy świadomych obiegała pogłoska z wiel
ką pewnością tw ierdząca, źe Prusy na następnem 
posiedzeniu konferencyj będą reprezentow ane. ' l'je 
je s t p raw dą, źe hr. Arnirn o trzym ał obszerne p e ł
nomocnictwo w sprawie nieporozum ień P rus z pań
stwami sprzymierzonemi i źe zgoda zupełna ma n ie
zadługo nastąpić.

—  „Na co czekają? —  pisze O e s t e r .  Z e itu n g w j e 
dnym z artykułów  swoich w stępnych o sPr8W1p 
w schodniej— Na postanowienia z P etersburga . z>z 
zbyw ało czasu do ich odebran ia? Na wypadki w ry
m ie? Czyż Rosyanie nie mieli dość czasu żeby ob
cych napastników w rzucić do morza , jezo i mieli 
w ogóle po temu odw agę i s i ł ę . Na powolność 
w Londynie i w P aryżu? Czyż nie można objawić 
tain odrazu ostatniej woli sw oje j, i czyż to rozsą
dnie lub godnie targow ać się i kram arzyć jakby na 
ta rgow isku? Jeżeli punkt trzeci w art wielkiej wojny, 
to ją  toczyć w stosownej chwili a nie znowu w je 
s ien i, kiedy niepodobna dojść do celu Jeżeli nie 
w a rt, no to trzeba modyfikować, kwalifikować ten 
punkt szybko, bezzw łocznie. Na cóż czekają? Po
wiedzmy szczerze: na stanowczość zachodnią. Z Pa
ryża do W arszawy daleka d ro g a , a przecież trzeba 
ją  od Paryża zacząć. Kolumny francuskie muszą iść 
naprzód nad R en , gdyż póki się one nie ruszą, 
wojska związku niemieckiego nie zaczną 'gotow ać 
się do ruchu. A dopiero kiedy te ostatnie staną go
towe do bo ju , armia nieprzyjacielska może z pe
wnością w kroczyć do Polski i zająć kw atery zimo
we w W arszaw ie. Na Cesarza Napoleona kolej teraz 
powiedzieć słow o pokoju lub wojny. P ierw sze by
łoby nam milsze może niż d ru g ie , ale i drugie p r z y 
je m n ie j s z e  an iże l i  s m u tn e  m i l c z e n ie ,  p r z e r y w a n e  
ty lk o  tu  i o w d z ie  b e z s k u te c z n ą  r o z r z u t n o ś c i ą  a m u -
nicyi. Byłoby śmiesznein rozszerzać się teraz z w y
rzutam i z powodu wypraw y krymskiej. Najrozu
mniejsi ludzie robili krok mylny i bezskuteczny, ale 
w tem różnili się od głupców , źe drugiego kroku 
na tej drodze już  nie czynili. Rozumny zw rot lepszy 
aniżeli śm ieszna konsekwentność. Niechcieliśmy tu 
pow iedzieć, iżby armia krymska ni ztąd ni z owąd 
m iała w racać na okręty, ale źe sposób prowadzenia 
wojny na poły musi być zaniechanym natychmiast. 
Francya musi się uzbroić jak  się uzbroiła Rosya, 
jak  gdyby o swój byt w alczyła; Anglia musi się 
ocknąć z le targu  i działać tak jak  gdyby nieprzy
jaciel s ta ł we własnym  je j kraju. Jeżeli te państwa 
chcą tak dzia łać , to nietylko będą m ogły poprze
stać na 4ch punktach , ale mogą daleko ważniejsze 
i dotkliwsze do nich dodać , takie coby kartę E u

ropy w ielce zm ieniły; jeżeli zaś n iechcą, jeżeli nie 
chcą największych ponosić ofiar dla wielkiego skut
ku, to niechaj rzekną szybko i natychmiast. W ym y- 
ślają tyle na zgniły  pok ó j; nie znamy jeszcze w ięk
sze z łe , a tem jest zgniła cisza w ojenna.“

—- Gaz. K rzyżow a  pisze z W iednia : Tutejsza Ra
da gminna pow zięła zamiar budowania mieszkań dla 
wyrobników, i w tej m ierze uczyniła podanie do 
ministerstwa spraw  wewn., o pozwolenie wydania na 
ten cel summ potrzebnych. Gmina miasta posiada 7 mi
lionów złr. majątku stałego, a tym sposobem mo
głaby część jeg o  korzystnie użyć. Drobne m ieszka
nia są daleko kosztow niejsze niżeli większe. Zarząd 
domu gdzie w iele drobnych mieszkań uciążliwszy, 
zużycie mieszkań w iększe, a strata czynszu najem ne
go częstsza z powodu ograniczonych i mniej pe
wnych funduszów stron wynajm ujących m ałe mie
szkania. Liczba też takich mieszkań zmniejsza się 
ciągle w W iedn iu , a klassa wyrobnicza zmuszoną 
jest najmować mieszkania dla kilku rodzin wspólnie 
co i dla moralności szkodliwa rzecz. Zamiar przeto 
Rady gminnej je s t nader chwalebny.

— Zdaniem Kor. A utogr., organizacya sądowa i 
administracyjna Galicyi, je s t  bardzo bliską i inoźc 
w przyszłym  miesiącu nastąpi.

—  N. Pan nadał hr. Jerzem u E ste rh a zy -G ala n - 
tha szambelanowi, pełnom ocnem u ministrowi sw oje
mu przy dw orze hiszpańskim, a obecnie w nadzwy
czajnej misyi przy dw orze pruskim bawiącemu, go
dność rzzczyw istego tajnego radzcy.

—  N. Pan dozw olił .przyjąć i nosić hr. Karolowi 
Lanckorońskiemu swojemu wielkiemu podkomorzemu, 
wielki krzyż portugalskiego orderu  Chrystusa.

—  D. 5go b, m. u tw orzy ł się w W iedniu „Zw ią
zek kolei wschodnich", do którego przystąpiły  dy- 
rekcye ośmiu kolei jako to: kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda, kolei rządowej wschodniej (k rakow 
skiej) i kolei pruskich: wilhelmowskiej, górno-szląz- 
kiej, N isso-B rzegsk ie j, dolno -  szlązko -  b randeburg- 
skiej, d o lno -sz lązk ie j ubocznej i w rocław sko-św i- 
dnicko-freiburgskiej. Koleje te reprezentu ją  150 mil 
i kapitał 150 milionów z łr. Inne koleje mogą do te 
go Związku przystąpić. Reprezentanci z Prus byli: 
radzca rządow y K uh, dyrektor Lew ald, dyrektor 
Costenoble, W a lle n b e rg -Pachaly, radzcą handlowy 
Albrecht, dyrek tor Brokel itd. Dyrekcya kolei g ó r-  
no-szlązkiej ma w tym Związku prezydencyę po od 
mówieniu przyjęcia je j przez dyrekcyą kolei pół 
nocnej.

B e 1 g i a.
Donoszą z Beirutu pod d. 18 kwietnia.
Księstwo Brabanccy opuścili 9go b. m. Jerozolim ę, 

gdzie przy w stępie w ładze duchow ne, cywilne i 
wojskowe oddaw ały im największe honory. P. Turek 
konsul bę lg i j sk i  w  S y ry i ,  r e z y d u j ą c y  w  B e j r u c i e  zo
s t a ł  z a w ia d o m io n y m ,  ź e  Ich .  k. W .  z w ie d z iw s z y  N a 
z a r e t ,  p r z y b ę d ą  do Karmelu 13go, a 15go odpłyną 
z Kailfy do Bejrutu, gdzie przyjm ą gościnność kla
sztoru ziemi świętej. K lasztor w Bejrucie znajdował 
się w stanie nieodpowiednim godności dostojnych 
podróżnych, lecz kilka dni w ystarczyło, aby stoso
wnie został urządzonym, w czerń wszyscy chcieli 
mieć udział. Konsulowie, kilka znakomitości kraju 
i w ładza miejscowa na wyścigi dostarczali w szys
tkiego, cokolwiek było  potrzebnem . Trudnoby w po
dobnym razie rozw inąć więcej gorliw ości nad p. 
Vellaris, konsula jeneralnego  sardyńskiego, gdyby 
nawet chodziło o jego  w łasnego monarchę. W  nie
dzielę 15go wszystko było przygotowanem  na przy
jęcie  księstwa. W ojsko Nizamu i wojsko n ieregu
larne zajmowało ulice w iodące do klasztoru. J. E. 
D efterdar (m inister finansów) pełn ił tymczasowo u -  
rząd gubernatora S yry i, a konsulowie wszystkich

administracyi do życia, drugie zaś sprzedane—  i ubo
gim dóbr pieniądze do rozdania.

Potrzebna ostrożność, iż testament każe drukować i 
poddanym rozdać, aby każdy wiedział jakich praw u-
żywa.

Taki to jest w treści testament tego prawdziwego 
przyjaciela włościan, który niedość, że ich obdarzył 
częścią swego m ąjątku, jak to każdy może w uczu
ciu wspaniałości uczynic, ale nadto pomyślał o tem, 
(biorąc przykład z darowizny sp. Staszyca, która pó
źniej nienajlepiej wpłynęła na moralność wieśniaków) 
jakby ich na zawsze utrzymać w zamiłowaniu pracy -  
bez której podobne darowizny powtarząjące się często 
przynosiłyby tylko uszczerbek krąjowi.

W ia d o m o śc i L ite r a c k ie .

Z W arszaw y . Zeszyt trzeci opisu Cmentarza Po
wązkowskiego wyszedł z pod prasy drukarskiej i za
wiera życiorysy: Cypryana Godebskiego pułkownika 
(z  ryciną); Michała W yszkowskiego; J. a .  Spiskiego 
kupca; Ignacego Werowskiego artysty dram-;. Antoniego 
Magiera (z ryciną); Brandta-Franciszka doktora i syna 
jego Alfonsa; Józefa Skrodzkiego prof. b. uniw. warsz.; 
J. Krogulskiego muzyka; K. Luxa (z  ryciną); j .  w o l
skiego artysty dram.; J. Rychtera artysty malars.; K. 
Skalskiego artylerzysty; B. Czychego zakrystyana; S. P. 
Jana Kruszyńskiego (z  ryciną); P. Romana pułkownika; 
A. Nędzyńskiego prof.; Ant. Jakubowicza artylerzysty i 
literata.

— Przy skrzętnych poszukiwaniach co do szczegó
łów życia Malczewskiego autora Maryi, znalazły się trzy 
listy własnoręczne tego poety, pisane do F. Skibickiego, 
(obecnie szambelana dworu J. C. K. M. i członka rzą
d z ą c e g o  senatu), z którym żył w ścisłych i przyjaciel
s k ic h  stosunkach. Listy te, jako dopełnienie do życiorysu 
M a lc z e w s k ie g o ,  ogłoszone zostaną w przypisach do tomu 
łgo opisu „Cmentarza Powązkowskiego" K. Wł. Wój
cickiego.

—  P. Andrzćj Guliński, archiwaryusz archiwum głó
wnego królestwa, przygotował do druku rękopism: „O 
metryce koronnej"; praca obszerna, sumiennie zbadana, 
i nowe rzucająca światło na ten tak ważny skarbiec dla 
dziejów naszych. Wkrótce Bibl. Warsz. ogłosi w jednym 
z następnych zeszytów ustęp z pomienionego dzieła: „O 
metryce sekretnej."

— Władysław Syrokomla wykończa życiorys Kro
mera według nowo przybyłych źródeł, i takowy nasze
mu pismu nadsyła.

—  Aleksander Tyszyński współredaktor Bibl. Warsz. 
po długiem zamieszkaniu opuścił Warszawę i wyjechał 
na wieś do rodzinnego gniazda na Litwę. Zostąje wsze
lako współpracownikiem Bibli. Warsz. i stałą przyrzekł 
pomoc do Kroniki literackiej.

—  P. E. L. Godlewski wypracował ozdobnie kalendarz 
ścienny astronom.-historyczny, w formacie dużego arku
sza. Dwa kalendarze, stary i nowy są obok siebie. Po
piersie Juliusza Cezara i rzymskie oznaki jego władzy 
dyktatorskićj nad kalendarzem Juliańskim, a popiersie 
Grzegorza XIII. i godła papiezkie nad Gregoryańskim. 
Środek tablicy, to jest przedział między kalendarzem sta
rym i nowym ząjmąje Saturn, bożek czasu; Janus, bo- 

jżek roku; Kopernik, gwiazda astronomii; w końcu ob
jaśnienie i przyczyny, dla czego 1‘2 dni różnicy między 
dawnym i nowym kalendarzem. Nad pierwszym „kościół 
wschodni" z pierwszych czasów chrześciaństwa; nad 
drugim „kościół zachodni" ś. Piotra w Rzymie. Tam 
Wajdelota litewski, Żmudzin, i Litwinka pory roku sym
bolizują: tu kobziarz polski, mazur i krakowianki. W i
doki W ilna, Ojcowa, Łazienek, Czerniakowa, Mąrymontu, 
Mokotowa i Saskiej-kępy rozrzucone składn e. Święta są 
oznaczone kolorami; niedziele czerwonym, uroczystości 
niebieskim, dworskie zielonym- FI spodu tabelle świąt 
ruchomych, czyli kalendarz wieczysty, zapewnia użytek 
tej pracy p. Godlewskiego nietylko na rok jeden, jak 
zwykłe kalendarze nasze.

—  Zakład litograficzny Maksymiliana Fajansa, przy 
powiększeniu pras i pracowników, coraz na większą 
rozwija się skalę, zaledwie mogąc wystarczyć natłokowi

m ocarstw  wyszli na powitanie Ich k. W ysokości, lecz 
nadzieja zawiodła, oczekiwany statek nie przybył. 
N azajutrz atoli straże zajm ujące wyżyny zawiado
miły w ładze, źe się statek zbliża, i o godzinie 6ej 
zarzucił kotwicę. P. Blondel Van Ceulenbroeck mi
nister belgijski w Konstantynopolu, przybyw szy w wi
lią dnia tego, udał się natychm iast na spotkanie Ich 
k. Mości w tow arzystw ie J. E. D efterdara z p. Turek 
konsula belgijskiego. W szyscy trzej zaproszeni zo
stali przez Ich k. W . do sto łu  na pokładzie. Nad 
wszystkiemi okrętam i w przystani pow iew ały flagi 
w chwili przybycia księstw a, rów nie jak  nad mia
stem pawilony konsularne i tureckie Gdy się w ie
czór zbliżał, książę rozkazał wylądować. 21 strza
łów  działowych pow itało Ich ks. Mość przy w ylą
dow aniu, gdzie ich przyjmowali J. E. D efterdar i 
wszyscy konsulowie w ubiorach urzędowych. D efter
dar kazał podać dostojnym podróżnym w kiosku bli
skim portu wschodnie sorbety. Księstwo udali się 
dalej pomiędzy szeregam i wojska, które tłum w strzy
mywało. Straż honorowa i kawasy wszystkich kon
sulatów otwierali pochód. Wiadomo, iż klasztory 
ziemi świętej znajdują się pod w yłączną protekcyą 
Francyi. Konsul zatem jeneralny  Cesarza Francuzów 
p. Lesseps przy ją ł Ich k. W . przy w stępie do kla
sztoru, a ojciec gw ardyan przybrany ‘w stu łę  po
dał im wodę święconą. Po za nim znajdow ał się oj
ciec Anastazy, jedyny zakonnik belgijski w Syryi i 
inni 0 0 .  klasztoru. Dnia 17 książę przyjm ował kon
sulów i biskupów różnych wyznań, a po południu 
księstwo odbyli pieszą przechadzkę do sosnowego 
lasu o dobre pół mili od miasta. W ieczorem  kon
sulowie zaproszeni zostali na obiad. Nazajutrz ksią
żę przyjm ow ał syna Emira Bechir, księcia Libanu i 
inne znakomitości kraju, Potem książę udał się kon
no w miasto i o ko lice ,-a  w ieczorem  D efterdar za
proszony był przez księcia na obiad. Odjazd do Da
maszku nastąpił 19go o 7ej godzinie z rana. J. E. 
D efterdar odprow adził księstwo aż do granic swego 
państwa.

F r a n c y a .
Dzienniki francuzkie donoszą, źe Pianori w dniu 

7 b. m. osądzonym i skazanym zosta ł na karę śm ier
ci. P. Paillet, obrońca oskarżonego , zastąpiony był 
z powodu mniemanej tegoż słabości przez pana Benoit 
Champy, k tóry  w obronie winnego zaledwo kilka 
słów  przem ówił. Z tego co pan Rouland prokurator 
jeneralny  pow iedział, pokazuje s ię , iż zbrodni tej 
nieuw aźał za fakt całkiem  osobny. Mówił on, źe nie 
ma jeszcze dowodów, leczźe  polieya je s t na tropie. 
Twarz obwinionego je s t pełną wyrazu. Ma on długą 
brodę i w łosy bardzo czarne. W  czasie posłuchania 
niewidać było w nim w zruszenia. Gdy się zapytano 
czy nie ma co dodać na swoją obronę, powiedział 
po w łosku : „ L ’ho fa to , e non lo faro p iu “. Sądzą, źe 
ma prosić o ułaskaw ienie.

R o s s y a.
Z nad granicy rosyjsko-pruskiej —  pisze Corresp. 

Bureau  —  mamy listy z pierwszych dni m a ja ; po
d ług  nich oddział kozaków posłano do P o łąg i, aby 
obsadzić tam eczne brzegi nadm orskie, dzień i noc 
patrolować i natychm iast donosić, gdyby nieprzyja
ciel sposobił się na ląd wysiadać. Zakazano im naj
surow iej aby nie zaczepiali nieprzyjaciela. Oba o -  
k ręty  w ojenne angielskie które niedawno temu wi
dziano w tam ecznych stronach płynące ku pó łnoco- 
w schodow i, stanęły  tuż przy porcie Libawy jak 
stamtąd się dowiadujemy i przystań tam eczną ściśle 
blokują. N iektóre familie w obawie napadu na mia
s to , w yniosły się z niego.

Kraje Nadbałtyckie.
Dzienniki ham burgskie donoszą z Kopenhagi 5go

robót. Oprócz zajęcia ciągłego przy odbijaniu chromoli- 
tografowanych „Wzorów sztuki średniowiecznej" Aleks. 
Przezdzieckiego i E. Rastawieckiego; nagrobków do o- 
pisu Cmentarza Powązkowskiego, wyszły teraz z tegoż 
zakładu: Wieśniaczka litewska w przedsionku kościoła 
w niedzielę kwietnią, z rysunku K. Rusieckiego. Por 
trety N. Cesarza wszech Rosyi i króla polskiego Ale
ksandra II., oraz zmarłego a w Bogu spoczywającego 
N. Cesarza Mikołaja I. śp. jenerała Szylder, i Jakóba 
Baszczyńskiego T. R. gubernatora cywilnego gubernii 
warszawskiej. P. Fajans przygotował już  kilka kamieni 
do „Wizerunków polskich", które wkrótce zamierza o- 
głosic, jako dalszy ciąg wydanych dotąd siedmiu po- 
szytow.

- -  Bolesław Podczaszyński nauczyciel przy szkole 
sztuk pięknych w W arszawie, objąwszy na swój na
kład, wydał „Pamiętnika sztuk pięknych" tomu 2 część 
pierwszą, która zawiera: Konkursa budownicze, cel ich, 
i zwyczaje konkursowe. —  Opisanie skał i kamieni u- 
żywanych do budowli w stronach położonych między 
Dnieprem, Dniestrem i brzegami morza Czarnego.—  
Budowa drzwi zewnętrznych (z  ryciną). —  Uwagi o 
niektórych malarzach zamieszczonych w dziele E. Ra
stawieckiego: Słownik malarzów polskich, a mnie współ
czesnych— . Wieśniaczka litewska w kwietnią niedzielę: 
obraz p. Kanutego Rusieckiego w Wilnie, (z  ryciną o której 
wyżej wspomnieliśmy). —  Wyobrażenie Zbawiciela, wy
konane w Rzymie z marmuru przez T. O. Sosnowskie
go, (z ryciną odbitą w zakładzie A. Dietrich’a). _  Ma
lowidła ścienne starorzymskie niedawno w Rzymie od
kopane.—  Henryk Walezy w podróży do Polski, ry
cina z r. 1573 , (z drzeworytem). Rozmaitości.—  Sta
raniem redaktora tegoż Pamiętnika wyszła: „Nomenkla
tura architektoniczna, czyli Slowomiennik cieśliczych pol
skich wyrazów; (wydanie powtórne) przez Karola Pod- 
czaszyńskiego prof. arch, w b. uniw. wileńs.; (z  drze
worytami). Rzecz sumiennie opracowana, i wielkiej 
ceny jako materyał do słownika języka polskiego.

—  Poemat Seweryny z Zochowskich Pruszakowej, 
p. n. „Elżbieta Drużbacka" drukuje się w D z i e n n i k u

Warszawskim., a następnie i w oddzielnem wydaniu.
—  Leon Kunicki nadesłał do jednego z pism tutej

szych obrazek z okolic nad-Bużnych „Synowie Gajo
wego", a do Dziennika Warszawskiego „Wędrówki 
Stryjaszka".

—  Znana rozgłośnie improwizatorka Deotyma, pra
cuje obecnie nad dwoma poematami z czasów” Piastow
skich i Jagiellońskich.

—  J. I. Kraszewski przygotowany rękopism p. u. 
„Okruszyny": zbiór powiastek, rozpraw i obrazków, 
oddał pod prassę drukarską. Zbiór ten obejmuje trzy 
tomy: w czwartym mieszczą się próbki poetyczne z po- 
dań ludu Jana Prusinowskiego.

—  W Kijowie r. 1854 wydał Ambroży Metlińskn 
„Narodowe południowo-ruskie pieśni". (Narodnyja Jużno 
Ruskija pieśni) w drukarni uniwersyteckiej. Jestto jeden 
z większych zbiorów (zawiera stronnic 472), obejmuje 
bowiem przeszło 800 pieśni i ułomków, po raz pier
wszy drukiem ogłoszonych. (z  B. W .)

Z Pragi. W stolicy tej grano 29 kwietnia tragedy? 
w czeskim języku „Dymitr Iwanowicz" (Dymitr Sa
mozwaniec) przez Fr. Mikowca. Dzienniki pragskie wie
le oddają pochwał autorowi, przyznąjąc mu doskona
łą znajomość sceneryi, konsekwentne przeprowadzenie 
charakterów, odmawiają siły językowi w dramacie uży- 
temu. Nie możemy o tem sądzić nie znając dramatu, 
ale wyznać trzeba, że język czeski chorqje właśnie na 
brak męskości jakiąj potrzeba do odmalowania dzielny®*1 
i surowych charakterów. Autor wywoływany był P°" 
kilkakroć przez publiczność, która z zapałem przyj?*8 
ten nowy utwór czeski. Z opisu treści tej tragedyi jak1 
znajdiyemy w pismach czeskich widać, że autor korzy' 
stał z pozostałych po Schill rze urywków zwłaszcza 
w pierwszym akcie, lecz z drugiej strony mało m*8 
względu na historyę, lubo mu ta najdram atyczniej^ 
przedstawiała sytuacye, z których jak się zdaje nie dnSf 
korzystał, rymczasem prawda bywa niekiedy poety' 
czniąjszą od nąjbąjniąjszej wyobraźni.



CZAS z Soboty 12 Maja 1855. 3

Poseł angielski zawiadomił tutejszy gabinet, 
2e od głów no-dowodzącego flotą angielską na m o- 
r&u Ballyckiem otrzymał doniesienie, iż począwszy 
°d 28go kwietnia wstęp na odnogę fińską od Han- 
Sp-Udd aż do latarni morskiej pod Dagerort, tu- 
. z*eź wszystkie rosyjskie porty, przystanie, stacye 
' zatoki od Dagerort do latarni przy Filsland, znaj
dują się w stanie blokady utrzymywanej dostatecz- 
®etni siłami.

T u r c y a
W edług najnowszych doniesień z Konstantynopola, 

Pisze Milit. Ztag.:
Dowiadujemy się, że przybył tam jenerał fran

cuski Regnault de St. Jean d’Angely na parowcu 
»Pactolus“ w dniu kryzys ministeryalnej. Jenerał ten 
dowodzi gwardyą cesarską i korpusem rezerwowym  
'rancuskim na Wschodzie. W orszaku jego  znajdo
wało się wielu oficerów z jeneralnego sztabu kwa- 
iermistrzowstwa. Równocześnie stanęły w Bosforze 
Parowce angielskie „Alma" i „Great Britain" z żo ł
nierzami przeznaczonemi do uzupełnienia korpusu 
|orda Raglana Spodziewano się również w tym dniu 
Jenerała sardyńskiego Lalmarmora i poseł sardyński 
Wypłynął na jego spotkanie. Kryzys ministeryalna 
^darzyła się zaraz po wyjeżdzie posła angielskiego 
'°rda Redcliffe do Krymu. Był on jak wiadomo, 
głównym protektorem Reszyda paszy. W  czasie na- 
rady ministeryalnej 14go kwietnia w pałacu Dolma 
Dażdie, lord Redclifie przebywał w pobocznej sali, 
ieby vv każdej chwili radą swoją wspierać Reszyda. 
Naradzono się wtedy nad wiadoinemi środkami przy- 
'Ousowemi przeciw naczelnikom staro -  tureckiego 
slronnictwa i uchwalono takowe. Mehmet Ali szwa
gier Sułtana, były W. Wezyr i Seraskier państwa 
* Omerem paszą odnowicielem armii tureckiej, która 
stawiła tak odważnie czoło Rosyanom nad Dunajem, 
Gdzież z innymi wysokiemi urzędnikami, skazani zo
stali na wygnanie. W pływ lorda Redcliffa zapewnio
ny został tym upadkiem przeciwników Reszyda pa- 
szy przychylnego Anglii. Inni członkowie ciała dy
plomatycznego, nie mieszali się wcale do tej spra
wy, komenda francuska w Stambule i Maślaku nie 
Widziała wcale potrzeby składania raportu lordowi
0 nieukontentowaniu panującem w mieście z powo
du tych kroków. Lord Redcliffe udał się przeto do 
I'rymu obejrzeć resztki armii angielskiej i wrócił, 
"by powstrzymać upadek swojego klienta Reszyda. 
•Jenerał Regnault nie będzie zapewne m ieszał się 
W' te intrygi, owszem mówią, że tak jak dawniej 
jenerał Baraguay, nie zechce i on zejść do roli po
sługacza lorda Redcliffe, ale czekać będzie na przy
bycie nowego posła francuskiego, a przez ten czas 
bronić w imieniu Francyi niezawisłości Sułtana. Dal
szych wiadomości nie masz jeszcze.

—  Wiadomo, źe hospodarowie Multan i W oło
szczyzny chcąc korzystać z narad konferencyj w W ie
dniu i zapewnić się względem przyszłego stanowi

ł a  swego, skoro będzie mowa o protektoracie nad 
Księstwami Dunajskiemi, wysłać pragnęli pełnomo
cników swoich do Wiednia w tym przedmiocie. Z 6ra- 
zety Moldawskiój dowiedzieć się te raz  można, iż 
hospodar miał sobie przez rząd turecki przedsta
wionych trzech kandydatów do tego poselstwa i za
lecone zarazem, aby poseł multański działał pod 
rozkazami pełnomocnika tureckiego w Wiedniu Ali 
Paszy, w charakterze pomocnika, a czynności jego  
'niafy się ograniczać na udzielaniu ministrowi tu- 
ret'kiemu wyjaśnień w sprawach tyczących się Księstw. 
Jakim wysłań mm multańskim mianowany został z 3ch 
kandydatów Wornik Konstantyn Negri.

Kraje Czarnoniorskie.
Opis działań na południowym teatrze wojennym 

•"usimy podawać w dwóch obrazach: pierwszy szki
cowy malujący ostatnie zdarzenia w głównych tylko 
nysach wedle depesz telegraficznych; drugi szcze
gółowy przedstawiający dawniejsze wypadki, według 
Podawanych obszernych raportów wodzów i listów  
Prywatnych. Na dziesięć dni wprzód ukazuje się 
pierwszy telegraficzny źe tak powiem obraz, przed 
brugim, albowiem zwykle dziesięciu dniami naprzód 
°dbieramy depesze telegraficzne o ważnych zdarze
niach, zanim nadejdą szczegółow e piśmienne ich 
°Pisy.

Dzisiaj niemamy świeżych telegraficznych wiado
mości z pod Sebastopola o wypadkach po 3cim maja. 
Depesza ks. Gorczakowa z 3go maja wczoraj poda
na, potwierdza zupełnie depeszę jenerała Canroberta 
z tegoż samego dnia o zdobyciu w dniu lm  maja 
Przez Francuzów Ioźainentu rosyjskiego przed ba
lo n e m  masztowym. Była to największa walka sto
czona o posiadanie loźamentów po ustaniu bombar
dowania. Francuzi, biegli bardzo w sztuce, oblega
nia twierdz, mimo ogromnych przeszkód podsuwają 
s'e coraz bliżej pod umocnienia Sebastopola, a po 
g ięc iu  tego Ioźainentu stanęli o 30  metrów przed 
•astyonem masztowym. Jeżeli do tej chwili nie zo
rali wypartymi ź tego stanowiska, rozpocząć już 
^Usieli w tern miejscu budowę bateryj wyłomowych.
1 pozycyi bowiem takiój, tuż pod ogniem twier- 
2Y, długo zostawać niemożna; trzeba postępować

naprzód lub opuścić stanowisko, inaczój ogromne 
straty się ponosi. Niechcemy przesądzać, jaki skutek 
ntógłhy mieć szturm do tego bastyonu, gdyby sprzy
mierzonym powiodło się wznieść tu bateryę w yło
mową, uciszyć artyleryę bastyonu i wybić wyłom; 
n-"7- jaki wpływ wzięcie bastyonu masztowego w y- 

arłoby na dalsze oblężenie. Mamy jednak ciągle 
' Pamięci, iż artylerya twierdzy posiada zapasy n ie- 

i /c z e r p a n e , jak to powiedział jenerał Canrobert,
Rosyanie nie będąc otoczeni w twierdzy a roz

r z ą d z a ją c  ogromnemi siłam i, mogą według woli 
.‘vv‘ększać lub zmniejszać załogę twierdzy i każdej 

J części, nakoniec, źe w dolinie Czarnój stoi ar

mia odsieczowa rosyjska, która w chwili ważnego 
szturmu nie zaniedba uderzyć na sprzymierzonych. 
Wypadki pod Sebastopolem potwierdzają coraz silniej 
nasze przekonanie, źe jedynie nowa kampania w B e-  
sarabii rozpoczęta, odciągając armią rosyjską z Kry
mu i zmieniając dzisiejszą tam walkę dwóch armij 
stojących w umocnionych pozycyach, na właściwe 
oblężenie, może rozstrzygnąć los Sebastopola. Lecz 
ani upadek Sebastopola, "mii wyprawa do Besarabii 
nie zmuszą Rosyą do przyjęcia 3go warunku w e
dług tłumaczenia go przez państwa zachodnie i nie 
skłonią do zawarcia trwałego pokoju, ale jedynie 
znaglić ją można do tego na drodze wojny konty 
nentalnej, na całej linii jej granic prowadzonej.

Szczegółow y obraz działań pod Sebastopolem do
prowadziliśmy do 19go kwietnia, podając sprawo
zdania urzędowe trzech wodzów i listy prywatne aż 
do tego dnia dochodzące. Dzisiaj znajdujemy w dzien
nikach raporta urzędowe, opisujące wypadki od 19go 
do 24go p. m., które niżej podajemy. Zawierają one 
opis rekonesansu wykonanego przez Omera pasze 
w dniu 19 p. rn.; następnie opis ataku Anglików na 
rosyjski Ioźament przed bastyonem nr. 3 uczynio
nego w nocy z 20gq na 21szy; nakoniec donoszą o 
rekonesansie tureckim z Eupatoryi ku Sakowi, o na
gleni odpłynięciu 22go kwietnia Omera paszy z pod 
Sebastopola do Eupatoryi i przewiezieniu tamże za
raz dnia następnego jednej dywizyi tureckiej z pod 
Sebastopola. Spostrzeżono widać jakieś ruchy wojsk 
rosyjskich przeciw Eupatoryi. Reszta korpusu tu
reckiego stoi na stanowisku w pobliżu Bałakławy.

—  Gazeta Londyńska  z5 g o m a ja  zawiera nastę
pujący raport lorda Raglana, do ministra wojny lorda 
Panmure:

„Przed Sebastopolem 2 Igo kwietnia. Milordzie! 
Omer pasza sądząc poźytecznem zrobienie rekone
sansu przed Bałakławą, dla ujrzenia jakie siły  nie
przyjacielskie stoją nad Czarną, wyruszył o świcie 
19go t. m. przez prawy kraniec pozycyi sir Collina 
Campbell ku Kamarze na czele dwunastu batalionów. 
Miał na lewem swem skrzydle oddział jazdy fran- 
cuzkiej i bateryą artyleryi konnej pod wodzą jen e
rała Leroi, dwa szwadrony naszej ciężkiej jazdy, 
dwa szwadrony z lOgo pułku huzarów (który przy
był tu w całości) i pół kompanii artyleryi konnej 
pod dowództwem pułkownika Parbly. Oddziały te 
wojsk francuzkich i angielskich oddane były pod 
rozporządzenie Omera paszy przez jenerała Canro
berta i przezeinnie. Z tej strony rzeki spostrzeżono 
tylko kilkudziesięciu kozaków, stojących na w zgó
rzu panującym nad Szaguryą, a rzucenie kilku rac 
nie w ypłoszyło ich z tego stanowiska. Po drugiej 
stronie rzeki za wioską widziano oddział piechoty 
z 4ma działami. Omer pasza uważał za niestosowną 
rzecz przejście rzek i, uczynił odwrot przekonawszy 
się , iż nieprzyjaciel nie znajduje się w tem  miejscu 
w znacznej sile, i wojska wróciły do obozu; arty
lerya i jazda zasłaniały piechotę. Armia turecka 
przedstawiała zadawalający widok.

„Przedostatniej nocy, na zasadzki rosyjskie leżą
ce przed przekopami naszemi naprzód wysuniętemi 
na k rań cu  prawego sk rzy d ła , u d e rz y ł o d d z ia ł 77go  
pułku pod rozkazami pułkownika Egerton, posłany 
tam tego wieczora w posiłku straży przekopowej. 
Gwałtowność uderzenia wojsk naszych przezwycię
żyła zacięty opór nieprzyjaciela; ważna dla niego 
zasadzka została zdobytą i połączoną zaraz z na
szym podkopem, a przez to utworzono zasłonę dla 
naszych robotników, mogących odtąd bez przerwy 
posuwać swe prace. Jednak po upływie trzech go 
dzin, nieprzyjaciel rozpoczął bardzo żywy ogień 
działowy i karabinowy przeciw przedniej straży za
sadzki. Oddział nasz cofnął się do zasadzki, obro
nił ją i w niej się utwierdził. Lecz ten świetny 
wypadek okupiliśmy znaczną stratą w ludziach; bo
leśnie mi jest donieść o śmierci pułkownika Eger
ton z 77go pułku, który poległ w chwili, gdy na 
czele swych żołnierzy b iegł na pomoc oddziałowi 
naprzód wysuniętemu. Również z smutkiem donoszę 
o śmierci kapitana Lampiere z tegoż samego pułku; 
zginął on w pierwszej potyczce, w której także 
pułkownik Egerton otrzymał kontuzyą, czyniącą go 
przez kilka tylko minut niezdatnym do służb^r Prócz 
tego pięciu oficerów zostało ranionych, z tych 3ch 
niebezpiecznie. Pułkownik Egerton był to oficer 
wielkiej zasługi tak w obozie jak na polu boju, za
szczytnie i z wielkim pożytkiem dla kraju pełnił 
każdą swą powinność. Cała armia, a szczególniej 
pułk 77my, opłakuje śmierć jego. Kapitan Lampiere 
był jeszcze bardzo młodym, lecz wielkich nadziei 
żołnierzem. Ranieni: kapitan Owen, któremu musia
no odjąć n o g ę , porucznik Baynes i kapitan King są 
wybornemi oficerami inźynieryi. Jenerał brygady 
Lokyer dowodzący naczelnie wojskami w przekopie 
prawego skrzydła, pułkownik Mundy z 33go, który 
objął dowództwo po zgonie pułkownika Egerton i 
major Garili z 34go, zasługują na zaszczytną wzmian
kę. Pułkownik inźynieryi Tylden prowadzący pod
kop prawego skrzydła, odznaczył się zaszczytnie. 
Wojsko walczyło z godną uwielbienia odwagą. Prze- 
syłam waszej W ysokości listę poległych i rannych. 
Z radością donoszę, źe pułk 48my i pułki króle
wskie przyplynęfy z Korfu na pokładzie okrętów 
Leopard  i Sidon

Mam zaszczyt itd. Raglan.
—  Inwalid R uski podaje następujące urzędowe 

sprawozdanie o wypadkach pod Sebastopolem od 19 
do 24  kwietnia.

„Dnia 19go kwietnia dwie baterye francuzkie za
milkły pod ogniem naszej bateryi, bo zdemontowa
liśmy ich działa i zburzyli strzelnice. Tegoż samego 
dnia ukazały się w pobliżu przedniej straży oddzia
łu pod Czorgun stojącego, nie daleko wsi Komara, 
12 szwadronów nieprzyjacielskich (strzelcy konni 
afrykańscy i dragony angielscy) z działami, oraz

10,000 tureckiój piechoty; powróciły jednak te^ mie. Wprawdzie schwytano kilku złodziei, ale wiele zrzą-
wojska nieprzyjacielskie do obozu po kilku w ystrza- dzono nieszczęścia,
łach wymienionych z naszemi kozakami i ochotni- j
kami greckiem i.—  W  nocy z 19go na 20 wykonali Dnia 6 maja umart w Wiedniu przełożony Mechi-
oblegający dwa napady na nasze loźamenty przed ^ ry®tów’ Arystaces Azoria, arcybiskup Cezarei D r. św.
bastyonami 3, 5  i 6 ;  ale odparci zostali bagnetem e° ’’ • toJ“y ra ’ kawaler korony żelaznćj kl. I.
• -  ■ ■   y  6  W  73 roku życia swego, a 2 7g0 episkopatu.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedefe. K urta  telegraficzne x dnia n  -a . _

’P .n  8 0  V  ____  T V /T o * « i:i_ ?  ..
L 858

i ogniem kartaczowym.
„W  nocy z 20 na 21 wyruszyli Anglicy trzema 

kolumnami z swoich przekopów i uderzyli znów na 
Ioźament przed bastyonem N. 3. Druga kompania 
ochockiego strzeleckiego pułku, rzuciła się na nich 
z bagnetem odparła nieprzyjaciela i zmusiła do sz 
kiego odwrotu. (W  tein miejscu raport rosyjski 
wprost przeciwny raportowi angielskiemu wyżói
danemu, który j .J p o d p is a n y , b.rdrlej i , i ^ 0 L * ? * *
na wiarę, tern w iecei. iż znamv nod tym wzefledem , ' ,6 ' „t/ A. 1! . Dcndyn 12

i kr. 2 8 . —  Parys 148 7g- —  Akcye Bankowe 9 9 J.
Akcye kol. żel. pdln. —  Ferdyn. — ------------- Pożycsia
* r. 1851 lit A — — „ B — Ost-Donaa-Dampfsoh __

na wiarę, tern więcej, iż znamy pod tym względem  
ścisłą prawdziwość raportów angielskich. Zdaje się 
jednak z samego sprawozdania angielskiego, źe część 
loźamentu odzyskali Rosyanie. P. R. Cz.). Tej 
samej nocy oddzieliła się fregata parowa od floty
nieprzyjacielskiej stojącej w zatoce strzeleckiej i Ka-j oJaC4 88 U  maJa łąd' 38,9
mieszu, i dała kilka razy ognia z odległości 1000 « .  ** i/ V  U '
sążni do naszych bateryj i warowni nadbrzeżnych. ^  *. l l 6  l c\ d  \°A />  ° /a‘ “  T 7 T '
Podobna próba powtórzona została z małym sku- pj. - u 1/  imper 4‘ d Cwmncyg. stare żąd. u  5
tkiem w nocy .  31 na 22gi. | L .  ud. l l  £ L  ,  « - « * » .  “ >  ~  * * * !? ? ■

„Później aż do 24 kwietnia 
jacie! nieprzedsiębrał.—
liśmy zupełnie wszystkie uszkodzenia w szańcach, 
a nawet wznieśliśmy nową bateryę na prawym boku 
reduty Selegińskiój, również założyliśmy i wykopali 
cztery nowe loźamenty i natychmiast obsadziliśmy 
je  strzelcami.

Od korpusu przed Eupatoryą stojącego następu
jący nadszedł raport: Dnia 23 kwietnia o god zi-

22-i 1 i r ,  " Y < 0r r  4d 36- ^  45v  -  » * * *^ 1 hol. kąd. 21 płac* JO1/ .  _  8n , _ - 4 / »' , c i ;
wietnia nic ważnego nieprzy- j Liaty IMt. poi. i,d . i o i  y  pIac;  J_ ^

Co się nas tyczy, naprawi- iv l . 95 ?i  u l/4 Obligi lndomn. *. 7 2 «/ rJ 72
ie USzknrlzpnifl w C7ańr»opłi /2 P •

K u r *  l w o w s k i  dnia 8go maja. Doka: hołead. 5 « r .  
kr 4 8  —  Dukat ces. 5 złr. 52 kr, —

! 10  *tr. 5 kr.
im peryai ros

Rubel ros. 1 rlr. 5 7 kr. —  Tabu' pru
ski 1 słr. 63 k r .—  Polski kurant i pięciozłotówka i zfr. 
25 kr. —  Kurs list. sast. w gal. stan. Instytucie kredy 
t rwym: Instytut kupił prócr kuponów 1 0 0  po rłr. 9 2

eska ostatrua narodowa 8 4 3/8 .

nie le j popołudniu wyruszyło z Eupatoryi 10 do 12 ( kr. 45 m. k. _  gp„ edal 100  po sir. 93 kr. 15  —
szwadronów nieprzyjacielskiej jazdy, 8 do 10 b a ta -; Dawał sa too *łr. —  k r . _  Żądał złr   kr. ___
lionów piechoty z artyleryą połow ą, ciągnąc prze- j
smykiem m iędzym orzem  a jeziorem ku wiosce Saki. j K ar*  y i e d e m k i  * ąn. 10go maja \fMr.aiik: s o 1/ . 
Jak tylko jednak Turcy ujrzeli nasze szwadrony | : W i  pożyczka 79. —  Akcye Banku wiedeós. 9 86.—
nadbiegające zTusly, uczynili odwrót będąc jeszcze; Akcye kolei iekzn. pdłn. 18 6 ___ 1 ,;^ .i(1 3 1 "_
w odległości 4 wiorst od Saków.“ ' >d srebrs 2 73/4.—  Oblig. uwoln. g^unt 7 3 * -  p 0’*y.

— Korespondent la Patrie pisze z pod Sebasto
pola 24 kwietnia: Każdej nocy czynią Rosyanie w y
cieczki, których jedynym skutkiem jest mniejsza lub 
większa liczba rannych i zabitych z obu stron. Flota 
nasza poseła każdej nocy jeden lub dwa parowce 
aby rzucały kule na miasto. Dnia 22 nagle odpły
nął Omer pasza do Eupatoryi, której Rosyanie bar
dzo zagrozili. Dnia 23go popłyuęła za Omerem bry
gada turecka z 6000 żołnierzy złożona. Reszta wojsk 
tureckich została pod Bałakławą pod wodzą M ene- 
kli-paszy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  I 1 go maja. Staranne przybory do jednśj 

7. najznakomitszych oper D mizettego p. n. „Dom Seba- 
styan,u którćj przedstawieni# zapowiedziane jest na nie
dzielę, to jest 13go b. m., spowodowało trzechdniowe 
zamknięcie tutejszego niemieckiego teatru. Opera ta  ró
wnająca się co do rozmiarów i wzniosłości muzyki zna
nym ju i  na tutejszćj scenie wielkim utworom Mayerbeera 
„Hugonoci“ i „Kobert D jabeł,“ niemniój od nich za
sługuje, aby ją  obecnością swą zaszczyciło liczne grono 
lubowników śpiewu, dla których tak ie  nieobojętnem za
pewne będóe, że jeszcze po raz przedostatni usłyszą tyle 
w zawodzie swym zasłużonego pana Kiinzel, mającego 
wkrótce oddalić,się z sceny tutejszój.

Dowiadujemy się również, źe p. Franciszek Stóger, 
zwany wiedeńskim Rogerem, pierwszy tenorzysta z c. k. 
opery z teatru karyntyjskiego w Wiedniu, w dniu 7yu\ 
czerwca po raz pierwszy jako gość wystąpi w roli Edgara, 
a powtórnie w rob Ernauiego w „Łucyi z Lamermoru,“ 
następnie zaś w roli Lyonela w „M arcie" i w roli Raoula 
w „Hugonotach‘“

— resursi e tak zwanój dawnój w  R ynku głów nym  
z n a j d ę  się puszka na ja łm u żn ę na fundusz krupniku. 
Przy otw arciu jój tem i dmiam i, znaleziono oprócz różnej 
drobnój m onety b ilet bankowy na 50 złr. obw in ięty  w pa
pierek z napisem : „za duszę Józefa." Ofiara ta  n iew ia
domego daw cy odda’ ą zosta ła  wraz z resztą pieniędzy  
w puszce znalezionój, na w łaściw y fundusz.

—  Jedno z pism warszawskich powiada, że jeden ze 
znanych poetów powieściopisarzy, dając kwestarc© „grosz, 
rzekł te  „słowa pełne uczucia i prostoty:" „T o jest 
grosz wdowi i dla tego śmiało kładę go obok złota." 
Nie wiemy kto był ów poeta i powieściopisarz, dla tego 
tćż tćm śmielćj wyrzec możemy, że jako poeta nie po- 
winiera był brać dosłownie tego, co ma swoje symbo
liczne znaczenie, a jako powieściopisarz zgrzeszył prze
ciw historyi, bo grosz o jakim  w Piśmie św. mowa, nie 
był bitym w mennicy warszawskićj jak  np. grosz „z mie
dzi krajowój," ani w petersburgskiój z napisem „pół ko
piejka." Co zaś do „uczucia," widzimy w tych słowach 
uczucie pychy ubóstwa, które tak dobrze jest pychą, jak  
i pycha bogacza, pod względem zaś utylitarnym mnićj 
jeszcze warta na świecie.

D. 2 2 kw ietnia odprawiano w R zym ie tom bolę, na 
którą ok oło  20,000 osób zebrało się  na P iazza del po- 
polo. P rzy  obelisku  na wysokim  balkonie odbyw ała się  
od p0 południu lotery.i, m uzyki w ojskow e przygry- 
w ały i zabawa trw ała do zm ierzchu. N araz pow stał w t łu 
m ie krzyk i bitka, kupa z łod zie i rzuciła  się na kobiety, 
które w ygrane kosztow ności w ręku trzym ały, p ow stało  
zam ięszanie, dragoni i ża-.darmi w m ięszali się, chcąc przy 

! w rócić porządek, przez co zw ięk szy ł się popłoch, bo m nie- 
i mano, źe  lud z w ojskiem  się  uciera i rzeczyw iście  przy 

szło  do krwawych z wojskiem  zapasów ; a to  w szystko  
spow odow ali z łod zieje , którzy użyli teg o  w yb iegu , żeby  
w  ogólnem  zam ięszaniu obdzierać k ob iety  i w yciągać  
z k ieszen i zegark i i w oreczki. Ż o łn ierze u ży li bagnetów  
i pa łaszy , w skutku czego sto k ilk adziesią t osób n iew in
nie poranionych zostało, a dw oje dzieci zaduszono w t łu - j

 ̂t l ‘**<s ą / r a e l a w s k l  z dn. 1 Ogo maja. Banknoty 
u str. 80 */6 żąd —  Bauk. polsk. 9 1 ł/4 ż. _  Listy sagi. 
>olsk. dawne 9 0 */a d- »ow. 90 7a d. —  Listy zast. pozn
l-proc. 100 7 4 d. _  dto. 3 7,-proc. 31 ' /^ i. _  Kolój 
Traków, góra Szląska 8 2 7j 4 d.

Przegląd polityczny.
W ie d e ń  10 mąja.

oś Odpowiedź z Paryża i Londynu dotąd nie przy
szła. Lecz coraz stąje się pewnięjszem, że jakąkolwiek 
ona będzie, nie wpłynie na bieg wypadków w Krymie. 
Operacye pójdą dalej. Francya i Anglia chcą w otwar- 
tein spotkaniu się z Rosyanami, podnieść duch wojska 
i zaspokoić swe o wyższości moralnej przekonanie. Ja
kie tego przedsięwzięcia będą skutki, zgadnąć trudno. 
Wojska rosyjskie nad Czernąją mają mocne ufortyfiko- 
wane pozycye. Trzeba je będzie zdobyć: trzeba będzie 
później oddalić się od morza, i mieć dostateczną ilość
t w S m y' ' r w ' T ^  arfy,ery' do kampanii w polu o- 
twartem. Dotychczas wyższość Rosyan w tym wzglę
dzie jes niezaprzeczoną. Plan poprzedni, osadzenia kil- 
ku punktów w Krymie i przeniesienia reszty sił do 
Turcyi, w celu blokowania granic Rosyi od Dunąju i 
od morza, byłby zdaniem wojskowych pewniejszy. Na 
ten ostatni plan zdaje się że liczyła Austrya. Im wię
cej Francya i Anglia będą potrzebować wojska w Kry
mie, tern więcęj postawią Austryę w konieczności ocze
kiwania ważnych i stanowczych rezultatów. Tymczasem 
i narady nad 3cim punktem pójdą zapewne powolniąj. 
0 ultimatum  w tej chwili nie ma już mowy. O wystą
pieniu czynnem Austryi jeszcze mniej. Lecz i to pewna, 
że w nąjgorszym razie, Austrya od czterech punktów 
nieodstąpi. To przekonanie mąją państwa zachodnie, 
dia tego chcą może działać śmielej. Przybycie tu Re
szyda paszy zapowiedzianem jest w końcu tego miesią
ca. Mówią także że p. Drouyn de Lhuys wróci tu z ty
tułem nadzwyczajnego ambasadora. Baron Prokesch 
miał wczoraj długą z ks. Metternichem naradę, która 
dała powod do różnych domysłów.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  10 maja rano. Dzisiejszy Monitor zawiera 

depeszę z Krymu z dnia 9 maja o godz. 10 rano 
donoszącą, iż sardyński jenerał La Mar mora przy
był tam z 4 0 0 0  Piemontczyków.

W Berlinie krążą pogłoski niewierny jak dalece  
prawdziwe, źe  kanclerz hr. Nesselrode bierze d y -  
m issyę, a miejsce jego  zastąpićby miał hr. Błudow  
W  zmianie tej upatrywanoby szansę wojenną.

Do Gazety Krzyżowi] piszą z Paryża, źe zmiana 
gabinetu nastąpiła dla tego, źe Cesarz zamyśla in
ne niżeli dotąd zajmować stanowisko w obec k w e-  
styi wschodnićj; przeto p- Drouyn de Lhuys nie 
może już być reprezentantem dawnój opinii Cesarza.

Dymisya ministra francuzkiego rodzi oczyw iście 
domysły o bliskiej zmianie gabinetu angielskiego, i 
że dla tej samej przyczyny dla jakiój w ystąpił pan 
Drouyn de Lhuys, wystąpi lord John Russell. W  o -  
gćle, w Londynie gotuje się burza przeciw gabine
towi tak z e  strony torysów jako i ze strony char- 
tystów.

Król Jmć Pruski, który miał feb rę , ma się zna
cznie lepiej.



C Z A S z Soboty 12  Maja 1 8 5 5 .

nil d. 10 do l i g o  iuaja
H O T E L  DREZDEŃSKI. M uller Ferdynand z M ysło

wic. Zygmunt Lober inspekt, ze Szląska. Ludwik Froner 
dzierż, dóbr z Mysłowic. Politzer Jonas spek. z Mysło
wic. Rosenzweig Zygmunt rząd. dóbr z Igołom ii.

w i (W ad eslau e).
niu 12 kwietnia r. b. w dobrach Balice powiecie 

Stopnickim zeszła z tego świata ś. p. z hr. Konarskich 
Felicyta hrabina Lubieniecka przeżywszy lat 7 5.

Pobożne i cnotliwe było życie tój p an i, to też pan 
Bóg dał jój śmierć tak lekką, że prawie bez żadnych 
cierpień na łonie syna i wnuków zasnęła.

W łaścicielka niegdyś dóbr obszernych w Galicyi au- 
stryackićj i w Królestwie Polskićm za ż y c ia  jeszcze męża, 
cały majątek dzieciom oddała, a zamieszkawszy w dobrach 
syna, cieszyła się liczną rodziną, nie tylko wnuków ale 
prawnuków doczekawszy.

Jeden tylko smutek zaćmił zgon tak piękny, me mo
gła przed śmiercią uściskać córek Bwoieh, wnuków i pra
wnuków w Galiryi zamieszkałych, nie mogła błogosławić 
tej całćj rodzinie dla którój serce matki do końca biło
i  nad t ó m  r o z ł ą c z e n i e m  bolało.

Zmarła hrabina z Konarskich Lubieniecka przypomina 
w pamięci ziomkow, dobrze zasłużonego w kraju , a bli
skiego krewnego swego Stanisława Konarskiego, którego 
imie po niedołężnych panowaniach dwóch Augustów, w hi
story! odrodzenia nauk w Polsce zawsze ze czcią wspo- 
minane będzie.

Zycie tćj pani przywodzi nam na pamięć te dawne 
matrony polskie, te dawne pobożne dwory nasze, które 
znikają jeden po drugim , tak że nie raz przychodzi nam 
się nas samych zapytać,' kto odtąd cnotami przyświecać 
będzie, pod czyim to cieniem młode gałązki i latorośle 
wyrosną, które wiążąc przeszłość z przyszłością, mają te

erst bei dem Kontrakts - Abschlusse auf 1 0 %  zu ergitn. kamienica pod N. 2 4 9  w  gm . II. przy ulicy Brackiej 
zen sem wird. położona, w  1 8 5 0  pożarem zn iszczon a , w łasn ość  Pio- T  ne Franchise dósirant revoir son pays natal ad 

V® — J meilleur marchó possible, offre son bon vouloir

stehends verfasst sem : _ z ulicą B racką, od prawej z kamienicą N. 2 5 0  od
1) Muss die O erte auf einem 15 kr. Stempelbogen lewej z  kamienicą N. 2 4 8 ,  tyłam i za ś  z  realnością N. 

ausgefertigt, wo versiegelt und von Aussen mit dem 2 5 3  granicząca, w  m yśl art. 6  tyt. II. uchw ały seim o- 
N am en, ara er und Wohnorte des Offerrenten der Wej Z dnia 15 grudnia 1 8 1 8  r. przez publiczną licvta-

% Tn r w "  ° “ T SKm oberreicŁ t werden. , cyą, jąko realność opu stosza ła , pod następująceini wa-
2) In  emer solohen Offerte muss der Perzenten-N aoh-1 ' ' '

lass um welchen der Offerent den Bau gegen den zu
run e legenden Preise zu fibernehmen gedenkt, deut- 

ic sowohl mit Ziffern ais auck mit Buchstaben aus- 
riiikt erscheinen —  auch muss selbe mit dem Vor- 

und Familien-Namen unter Angabe des Charakters und 
Wohnortes des Offerrenten unterfertigt sein , und darin 
ferner erklart werden, dass der Offerent die der Verhand- 
lung zu Grunde liegendea allgemeinen u. Spezial-Baube- 
dingnisse ,  die Plane den - summarischen Kostenuberschlag 
dann das Preis-Verzeichniss eingesehen und wohl verstan- 
den habe, so wie die darin enthaltenen Bestimmungen 
und Vorschriften punktlich erfulłen wolle.

3 ) Diejenigen Unternehm ungslustigen, die ausser dem 
Wadowicer Kreise wohnen, miissen ihro Offerten mit von 
der betreffenden k. k. Kreisbehórde bestattigten Zeug- 
nissen fiber ihre Soliditat und gesetzliohe Zulassigkeit zu 
óffentlichen Unternebmungen —  belegen.

4 )  Endlich muss einer jeden Offerte das 5/100 Vadium 
entweder im Baaren Gelde, oder in annehmbaren und 
haftungsfreien óffentlichen Staatspapieren beigegeben werden.

Offerten, welche den vorstehenden Bedingnissen nicht 
vollstandig entsprechen,oder bis zu dem obangesetzten Ter- 
mme nicht uberreicht weiden sollten, wurden unberiick- 
sichtigt bleiben.

Von den protokollirten Offerten wird unter Vorbehalt 
der h. Ratification derjenigen der Yorzug gegeben, wel-- * * V-------- * ł ^ v,Ł»JVU Ov

uzbierane plony na wielkićj niwie zaszczepić, bo niech c^e den mindesten Anboth enthalt, vorausgesetzt, Uttoa 
sobie co chcą ludzie mówią o dzisiejszój cywilizacyi, to der Bauwerber vermogc seiner pcrsónlichen Eigenschaft 
nikt nie zaprzeczy, że cnoty domowe matki zawiązują 11 nd Sachkenntniss die nótliige Btirgerschaft gewahrt. 
dobre rodziny a dobre i cnotliwe rodziny składają dobry j Sollten zufallig zwei oder mehrere Offerten den ganz 
naród, który po długich nieszczęściach zaczyna wchodzić I glcichen M indestbetrag enthalten, so hat der friiher fiber- 
sam w siohip. i T.acrlnAa -ar lonaw„   ł . ż i  rolokło A włint.h den Vorzilfr.sam w siebie i zsgląda w lepszą przyszłość do jakićj po
bożność i cnota najprostszą je s t drogą.

Jaką była żoną, jaką  matką, jaką opiekunką włościan 
i służących hrabina Lubieniecka to pogrzeb jój dobitnie 
pokazał. N ie tylko liczni krewni i powinowaci, nie tylko 
obywatele i przyjaciele ale włościanie i ubodzy o kilka 
mil przybyli, cisnęli się aby swojój opiekunce ostatnią 
oddać usługę.

Wymowne głosy kapłanów oddały ostatni hołd tój pani, 
liczne łzy wycisnęły i wszystkich obecnych w jednę  ro
dzinę zamieniły.

Zwłoki te złożone zostały w grobie familijnym u 0 0 .  
Reformatów w Stopnicy obok męża zmarłój ś. p. hrabiego 
Lubienieekiego, którego przed dziesięciu laty złożono.

Rzucając te kilka myśli na grobie zmarłój hrabiny, 
chciałem nie tylko oddalonój rodzinie żal nasz okazać, nie 
tylko ulżyć zacnemu domowi syna, z którym długo-letnia 
wiąże mnie przyjaźń, ale nadto chciałem złożyć hołd 
uwielbienia dla tój pani, którój cnoty w okolicy Chmiel- 
nika długo wspominane będą.

Lubienia 2 0 kwiet. 185 5. «/. MM,

0 lip o w e .
( 5 4 5 )  Konkursausschreibung (1-3)

[N. 11,189.] Laut hohen Erlasses des k. k. Ministe- 
riums des Innern vom 28ten A pril 185 5 Z. 3 997 M. J . 
sind bei dem zufolge allerhóchsten Entschliessung vom 
2 6ten Februar 1855 zu regulierenden Personal- und 
Besoldungsstande des M agistrats der kónigl. Hauptstadt 
Krakau folgende Dienstesstellen nachtraglich sistemisirt 
w erden; und zw ar:

Eines Yieh-Schatz- und W agmeisters mit der j&hrli- 
chen Entlohnung von 350  fl. CMze.

Eines Fleischbankw kchters m it d e r jkhrlichen  E n tlo h 
nung Tcu n o  £1. C M ze, nebst N atu ra lw o h n u n g , eines 

ag sd m n b ers m it de r j&hrliehen B esoldung von 2 0 0  fl. 
U  ze, emes z iegelschreibers m it der jah rlichen  Besol- 

un0 von o fl. C M ze, und eines Z iegelw achters mit

s s r s s  l “

Die Brtwerber um diese Stellen haben ih re  diessfalli- 
gen aa den K iakauer M agistrat gerichteten Gesuche bis 
zum 31. Mai 1855, wenn sie in emer Bedienstung stehen, 
mittelst der vorgesezten Behórde sonst aber m ittelst je- 
ner Kreisbebórde, in dereń Amtsbezirke sie ihren Wobn- 
sitz haben, zu Oberreichen, und darin ih r A lter und ihre 
bisherige Dienstleistung nachzuweisen, und anzugeben, ob 
sie mit einem Beamten des Krakauer M agistrats verwandt
oder verschwagert sind.

Von der k. k. Landearegierung.
Krakau am 4ten Mai 1855.

reichte Anboth den Vorzug.
Alle Obrigen allgemeinen und Spezial-Bedingungen, so 

wie die Plane, Kcsteniiberschlage etc. kónnen hieramts 
zu jeder Amtsstunden eingesehen werden.

K. k. Kreisbehórde WadowUe am 2 9 . April 1855.
Edler von Loserth ,

K. k. S ta tth a lte re ira th  u n d  K reis-Y orsteher.

( 5 3 5 )  O głoszenie edyktalne. d - 3 )
_[N . 5 93.] Niniejszóm wzywa wszystkich popisowych, 

ponjićj wymienionych, którzy przy zeszłorocznej ostatnićj 
rekrutacyi powinności wojskowój zadosyć nie uczynili, aby 
w przeciągu 6ciu tygodni do tutejszego c. k. komisso- 
ryatu zgłosili s ię , po upływie bowiem tego termiuu za 
zbiegów przed rekrutacyą poczytani i podług obowiązu
jących przepisów traktowani zostaną.

C. k. komissoryat dystryktu Czernichów.
A lw e r n ia  d .  2  6  k w ie t n ią  1 8 5  5 .

Wyrobisz.

runkami sprzedaną zostanie.
1 ) K w ota zfr. 3 3 0 7  kr. 3 6  m . k. na zasadzie po

w ołanego upow ażnienia ustanaw ia s i e , jako cena 
szacunkow a rzeczonej kam ienicy na pierw sze w y
w ołan ie , która na trzecim dopiero terminie w  bra
ku licytantów w ślad art. 8  wzm iankowanej uchw ały  
do sum m y złr. 1981  m. k. jak o  połow y pierwiast
kowej ceny szacunkow ej zniżoną będzie.

2 )  Chęć licytowania mąjący winni przedewszystkiem  
z ło ży ć  V ,p część  W m ow ie będącego szacunku ty- 
tnłem vadium to je st  kw otę złr. 3 3 0  kr. 4 5 %  m. k.

4) Nabywca połow ę sum m y w ylicytow anej, z  której 
należytości skarbow e za p ła c i, z ło ż y  w  dni 10  po 
dniu odbytej Iicytacyi do D epozytu sądow ego dla 
zabezpieczenia rzeczonych należytości, a drugą po
łow ę wypłaci w skutku prawomocnej klassyfiacyi, 
z procentami po % 00 od dnia Iicytacyi za  prze
kazami c. k. 1 rybunału komu z  prawa należeć  
się  będzie.

4 )  N abyw ca obow iązany będzie opu stosza łą  i poża
rem zn iszczoną p o w y ższą  realność w  przeciągu 
roku od dnia nabycia rachując, wedle planu przed 
w ła śc iw ą  W ładzą zatw ierdzonego, odbudować.

5 )  N iedopełniający któregokolwiek warunku Iicytacyi 
nab yw ca, utraci vadium i prócz tego now a licy- 
tacya na koszt i niebezpieczeństw o jeg o  a nigdy 
na -korzyść, og łoszon ą  będzie.

6 )  Ofiarujący w ciągu dni 8  po stanow czem  przysą
dzeniu więcej o %  część  wylicytowanej ceny, w i
nien z ło ży ć  takow ą w  g. k. Depozyt S ąd ow y wraz 
z  vadium i zad osyć  uczynić formalnościom U sta
w ą  w łaśc iw ą  określonym .

Sprzedaż rzeczona odbyw ać się  będzie na Audyjen-
cyi Publicznej c. k. Trybunału W . K s. K rakowskiego
W ydziału I , w  Krakowie przy Ulicy Grodzkiej pod L.
106  od godziuy 10  z  rana posiedzenia sw e  zw ykle
odbyw ającego, do której w yznaczają się  trzy termina:

1. na dzień 12  Lipca i
2 . na dzień 16 Sierpnia f r. b.
3 . na dzień 2 0  W rześn ia)

Kraków dnia 21  Marca 1 8 5 5  r.
( 5 3 0 —3 )  Librowski.

de voyage et guide h P eris , sans refuser los ser 
v ices  fem iiiin s de toute sorte , imlispensables »u* 
dames pendant la route. Outre les fr.iis de voyage t-llfl 
ne demande aueune retribution et logera h Paris chez 
famdle. —  S’adresser Rue S. Joseph a l’hótel de l’ai- 
Sle noir- (5 6 2 -1 -3 )

w i w  ■ ■
otwiera się d. Igo czerwca.(560 )

Zwierciadło wiedeńskie w złoconych ra- 
mach 94 cali wysokości, 31 cali szórokości mające, z 2cb
a i v ° ° ne’ Jest do nabycia za pomierną cenę w domu 

pod liczbą 5 04 przy ulicy Floryańskiój. -  Bliższa wia
domość tamże. (5 5 5 -1 -3 )

Browar piwny z kompletnym urzą- 
-  w dzeniem jes t do wy

dzierżawienia na lat kilka 2ie mile od Tarnowa %  mili od 
kolei żelaznój. Bliższą wiadomość udziela na frankowane 
listy bióro informacyjne podpisanego w Tarnowie.

(543-1-3) J. Fechłdegen ajent upny*
(4 7 6  )

zna,
W ykaz nasion («)

złr. 1 kr. 1 0.

Imie i Nazwisko

(538) Kundniachung. (l)
[N. 8501 .] Von Seite der Wadowicer k. k. Kreisbe

hórde wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, ąas3 2Ur 
Sichcrstellung der M aterialien und Arbeiten zu ąem ;m 
Gr mde h. Landes - Regierungs - Erlasses vom 2 3. April 
1855 Z. 1 0 ,0 4 1 , bewilligten Umbau der schadhaften 
Skawafluss-Brdcke Nr. 306 bei Koiszowka auf der V I I .  

R rpathen-H auptstrasse im Makower k. k. Strassenbe- 
zirke eine óffentliche Verhandlung im W ege der Konkur- 
r.-nz durch Ueberreichung von schriftlichen Offerten am 
14. Mai 185 5 in der Makower Dom inikal- Kanzlei um 
1 0 Uhr Vormittags stattfinden werde.

D er 'liessfaiiigg Fiskalpreis betrkgt 3885  fl. 1 0 %  kr. 
CMze un< das der Offerte beizulegende 5 %  Vadium pr. 
195 - we c^ea von dcm betreffenden Ersteher jedoch

1 Solarski Jan  v. Pacuła
2 Macek Jan  . . . .
3 Grzywa Franciszek .
4 Lewandowski Antoni
5 W ołek Antoni . . .
6 Piwowarczyk Antoni
7 Piwowarczyk Jan . ,
8 Kowalczyk P iotr . .
9 Jasiołek Józef . . . .

10 Kapusta Wojciech . .
11 Cebularz Józef . . .
12 Dybek Michał . . . .
13 Kuś K a r o l .....................
14 Madej Wojciech . . .
15 Kudłek J a n .....................
16 Kucharz W incenty . .
17 Machacka Jan  . . . .
18 Machacka Jan  . . . .
19 Rajski Stefan . . . .
20 Ryszka Grzegórz . . .
21 Moskala Paweł . . .
2 2 Kumała Rafał . . . .
2 3 Skrzyński Jan . , . .
24 Madej J a n .....................
2 5 Urbanik Franciszek . . 
2 6 Czekajski Szczepan .
2 7 Kudłek Izydor .
28 Budek J a n .....................
2 9 Czekaj Joachim . . .
30 Bałuszek Józef . . .
31 Przebinda W alenty . .
3 2 Cudak Wincenty . . .
33 Kucharski Józef . . .
34 Doległo W incenty . .
3 5 Kowalski Jędrzój . . .
3 6 Ryszka Adam . . . .  
3 7 Sroka Antoni . . . .
8 8 Figuła Maciój . . . .
3 9 Mostek Jakób . . . .  
40 Kapusta Wojciech . .

M iejsce

zam ieszkania

Zagacie
Czernichów

Kłokoczyn
n

Rączna 
W ołowice

n
Przeginia
Narodowa
Wołowice
Czernichów

n
»

Kłokoczyn
M

Czernichów
, »

Żarki
Grotowa
Kłokoczyn
Czernichów
Wołowice
Czernichów

»
Czernichówek 
Przeginia 
Narodowa 
W ołowice
Ryt) na
R ączna 
Żarki 
R ybna 
Czernichów 
Kłokoczyn 
Przeginia 
Duchowna 
W ołowice

18 
19 

123 
65 
93 

9 
7 

79 
118 
114 

36 
1 

58 
56 
68  

116 
69 
78 
22  
97 
95 

1 
12 
56 

104 
26 
68 
42 
94 
15 
73 

185 
94 
81 

2 2 2  
97 

3 
8 

79 
101

3
MO
M

1834

l 833

1832

1 8 3 1

1 8 3 0

(550) Kundmachung‘. (2-3)
Vom Tarnower k. k. Landrechte wird bekannt ge- 

macht, dass die óffentliche V ersteigerung der Pachtung 
des W aisengutrs Jaworsko Bochniaer Kreises auf drei 
Ja h re  vom 24. Juni 1855 bis dahin 1 8 5 8 , wobei ais 
Ausrufspreis der Pachtzins pr. 2 00 fl. CMze jahrlich 
festgesetzt wird, bei diesem k. k. Landrechte am 3 0 Mai 
1855 Vormittags 10 Uhr abgehalten werden wird.

Aus dem Rathe des k. k. Landrechtes.
Tarnów am 24. April 185 5.

złr.
złr.

złr. ■ 
złr.

1 kr. 
- k r .

10-
50.

- k r .  2 8. 
1 kr. —

(1 -3 )(5 4 7 )  CES. KRÓL. T R Y B U N A Ł
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

W  przychyleniu się do przedstawienia p. Franciszka 
Olewicza i p. Julianny Olewiczownój, o ogłoszeniu spadku 
po śp. ̂  Annie z H irtów Olewiczowćj ich matce, składają
cego się z domu pod L. 16 w Gm. V II. Piasek i z re
alności pod L. 9 6 w Gm IX . Piasek c. k. T rybunał po 
rysłuchaniu wniosku c. k. Prokuratora, wzywa wszystkich 

mogących mieć prawa do namienionego spadku , aby się 
z takowemi w zakresie trzech miesięcy zg łosili, w prze
ciwnym bowiem razie tenże spadek podającym przyzna
ny będzie. —  Kraków dnia 25go kwietnia 1855.

Sędzia prezyilujący J . Sokalski. 
Sekretarz W. Płonczyński.

tjdujących się na sprzedaż w Biórze c. k. Towa
rzystwa Gospodarczo-Rolniczego K r  akowskie a o nr-U 

ulicy Szewskiej N . 335/6.
Buraki cukrowe białe, w ziemi rosnące, garn. z łr  kr 4 0 .
Buraki pastewne Oberdorfskie, żółte 

wielkie nad ziemią rosnące . .
Buraki pastewne czerwone, wielkie, o- 

krągłe nad ziemią rosnące . . .
Buraki pastewne mięszane . . . .
R  jgras francuski (avena elatior) akli-

m a ty z o w a n y .....................................
Koniczyna żółta (medicago lupulina) .
Koniczyna biała zwyczajna w celnym

g a tu n k u ...............................................
Trawa Tymoteusza (phleum pratense) 

ćwierć złr. 9 ,
Mięszanka z Tymoteusza, trawy miodo-

wój i wyczki .  ...........................
Rzepak letni w celnym gatunku . .
E s p a r s e t ta ................................................
Kukurudza Amerykańska koński ząb 

zwana . .
Lubin (Lupinus)

w  razie przesyłki za opakowanie przy klżdy® 
garncu dodaje się po 3 kr. mk.

Listy przyjmują się tylko f r a n k o w a n e .

złr. 1 kr. 60.

złr. l£kr. 7

złr. —  kr. 40. 
złr. — kr. 30. 
złr. —  kr. 2 6.

garn. złr. 1 kr. 10.
3 0 .

C. k. wytycznym przywilejem nadana

ArMTIIERIM-WODA
DO PfŁUKANIA U ST

wynalazku

1829

1828

O BW IESZCZENIE.
P ISA R Z  CESARSK O -K RÓ LEW SK IEG O  T RY BUNA ŁU  

Wielkiego Księstwa Krakowskiego , 
W y d z i a ł u  Igo.

W moc upow ażnienia c. k. Trybunału W . K s Kra-
i m « 8n  W >’działu •g0 na dniu 17  totego r. b. do 

D- T. w skutku polecenia c. k. obrońcy rzą-
— ------  gQ w ydanego, podąje do publicznęj w iadom ości, iż
Antom m„huk,,u,.ki Redaktor odpowiedzUlny.

I  m  s r  r u f y ,

Jtmiiiia Schumann
wdowa) zawiadamia Szanowny Publiczność, 

i/, fa b r y k a
MASZYN [ ROLNICZYCH NARZĘDZI

we Lwowie pod N. 466%
CW1 • »% S.tm, ,'aca za ży('ia jój męża
F R A N C I S Z K A  S C H U M A N N A

iadn j me uległa zmianie i jak  dawnićj tak i nadal z tą  
samą s arannodcią i pilnością wszystkie polecenia uskute- 
czma  ̂ bę ziq j wszelkim żądaniom z największą dokła
dnością odpowie, a ręcząc za najlepszą robotę, o łaskawe 
względy uprasza. ( 5 5 9 - 1 - 3 )

, , dniu 20 maja otwierają się

Łazienki Wód Mineralnych Siarczanych
we wsi

SWOSZOWICACH
(  J  pod Krakowem. (1 -8 )

to Wiedniu, S tadt A. 6 0 4 , 9
Tysiącem najchlubniejszych świa

dectw zaopatrzony, przez najcelniej
sze osoby wydanych, jak  niem nićj 
przekonany codziennćm wzrastająoóm 
poszukiwaniem tćj najwyborniejszćj 
wody do płukania ust, którój blisko 

J l g  2 00 składów w Państwie Austryac- 
i krajach koronnych ciągle się 

; znajduje, wszelkie dalsze jój zachwa- 
; l a n i a  za zbyteczne uważam.

T , , , W szystkie flaszki mają ten sam
k*Ztał? j*k tu obok załączony model 
W mmejszym formac«c, i muszą być 

i  m0-ią Piecręeią zaopatrzone. 
M  W szystkie poniż ćj wymienione 

, ~ '*  * a y P° prowincyach winny się do
tćj raz już ustanowionćj ceny, tojest złr. 1 kr. 20 mk. 
za flaszeczkę ściśle zastósować.

Składy są następujące:
W  Krakowie u p. T  Góreckiego •' 1  I »  ■ n  V. . . . .  ™ we Lwowie u C. r-

M dde; w Tarnopolu u M orawetz; w Stanisławowie u brac i 
Czuczawa; w Kołomei u Grzeg. Różańskiego; w Czer- 
n,owcach u Jozefa Różańskiego; w Żółkwi u J .  Nachlik 
aptekarza; w Rzeszowie u Ig„. Schaittera; w Tarnowie 
u J . Jahna ; w Bochni u P. Niedzielskiego; w Wado- 
anteka u Ignacego B rosig; w Brodach u F r. Deckert 

e arza , w Jarosławiu u Ignacego B ajan ; w Sanoku 
u Andrzeja Dańczak aptekarza. (9 1 -1 -1 0 )

L. k. teatr niemiecki w K r a k o , uje
w  niedzielę dnia 13go maja Dom Sebastian, król 

Portugalii, wielka historyczno - tragiczna opera, w 6 ci u 
ustach, m uzjka Donizettego.

Pan Kflnzel występuje przedostatni raz w roli tytu- 
łowćj.

Wya. bar.
Stan oipp

Resuoiura0nEeaunj.
- f -1 0 (1 8

fi f o b  m e t e o r o l o g i c z n e .

W iigotn.
pow ietrza
względna

Drukarni Czasu.

Kierunek
i i1 stężenie wiatru

4 2 2 /o wpnw8chodni słaby | pochmurno 
7 9 0  I wschodni „ pogoda z chmurami
79 5 1 „ ; pochmurno j

Zjiwltka Zmianaciepł*
W' ujągu 
od

C zap liń tk i A ntoni, rz^dzea drukarni.


